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w y n o s i :

„Czas“ wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
tt elne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłkę pocztową 12 c.
|  P r e n u m e r a t a

■ri [a w państwie Austryackiem..................................................
9 „ Niemieckiem..........................................
? do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi" 

fi iych państw należących do związku pocztowego .
t  p o u r n c a t e  p r z y j m u j ę  s i ę  t y l k o  o d  1 a o  d o  o s t a tn i e g o  dnia w miesiącu. — L is ty  
Ó /eniędzim i przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco  

administracjo Czasu w Krakowie. — L is ty  reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Listów  niefrankowanych  nie przyjmuje się.

R ę k o p i s m ó w  nadsyłanych nie zwraca się.

na cały rok na kw arta ł
24 złr. 6 złr.
28 złr. 7 złr.

32 złr. 8 złr.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 c.
3 złr.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
Administracya „CZASU“ w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscowy prenumeratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego' w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silber- 
steina w Sukiennicach, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukienmcac... —- 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym/ 
za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po % cent. — Siadesłane (na 3 stronie dziennika) oo
miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — Ogłoszenia i prenumeratę
przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU“ w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ul. trybunał 
skiej L. 4'; w Paryżu wyłącznie p. Adam, Hue Clement 4; (prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg 
Poiśsoniere 33); w Wiedniu pp. Haasenstein & Yogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Ber­
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Ham­
burgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. .Gold­

schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & C.
W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej-

J^pegląd Polityczny.

Kraków 13 luteg-o.
laba panów Rady państwa odbędzie posiedze 

nj8 d. 23 b. m.
W Izbie deputowanych toczyć się będzie w dniu 

dzisiejszym w dalszym ciągu dyskusya jeneralna 
tad nowelą o należytościach skarbowych. Jak  już 
upomnieliśmy, wniesiona nowella dąży do zape- 

I (pnienia państwu powiększenia dotychczasowych 
niestałych dochodów i w tym celu poddaje opo­
datkowaniu obrót domów handlowych, nakłada pe­
wne należytości za transakcye dokonywane na 
giełdzie, reguluje opłaty od polic asekuracyjnych 
j zmienia dotychczasową ustawę o opłatach przy 
przenoszeniu praw własności nieruchomej. Wszy­
stkie bardziej umiarkowane dzienniki wyrażają 
przekonanie, iż austryackie przepisy q stemplach 
i należytościach nie są zbyt uciążliw ej w budże­
cie nie zajmują tak dominującego stanowiska, jak 
u, p. we Francyi, Anglii, a nawet w Niemczech. 
We Francyi dochód z należytości skarbowych pre­
liminowano na rok bieżący w sutnie 700 milionów 
franków, reprezentuje on przet? czwartą część o- 
gólnych dochodów obliczonych na 2,500 milionów. 
W Anglii z tego źródła wpłynęło do kasy roku ze- 

1 szłego około 300 milionów franków.
W Austryi zaś według przedłożonego Izbom pre­

liminarza oznaczono dochody ze stempla na złr. 
17,600.000, a należytości od interesów prawnych 
na 33,250.000 złr., ogółem na 50,850.000 złr. Po­
nieważ zaś ogólne dochody państwowe w Austryi 
przedstawiają sumę 504 milionów złr., przeto kwo­
ta uzyskana ze stempli i należytości reprezentuje 
mniejwięcej dziesiątą część całego dochodu.

Słusznie też podnosi jeden z dzienników wie­
deńskich, że jeśli już nie widmo niedoboru, to sa 
ma sprawiedliwość nakazuje, aby była przyjętą 
zasada słusznego opodatkowania wszystkich je ­
dnostek, korzystających z opieki państw a, i aby 
przedsiębiorstwa kupieckie podlegały opłacie po­
datku. Zwolnienie tych przedsiębiorstw od tego 
ciężaru, byłoby restytucyą nieusprawiedliwionych 
przywilejów. T ak samo, jak  szlachta nie może 
szemrać, iż uchylono przywilej zwalniający ją  od 
uiszczania pewnych należytości skarbowych, ró- 
wnem prawem kola kupieckie, przemysłowe i fi­
nansowe nie mogą domagać się jakichkolwiek 
prerogatyw w stosunku do reszty obywateli.

W komisyi izbowej, w której owo przedłożenie 
rozgtrząsano, poczyniono zresztą możliwe ustępstwa 
na rzecz świata kupieckiego, a drobny stosunko­
wo podatek giełdowy nie wpłynie z pewnością na 
osłabienie transakcyj giełdowych. Mimo to przy­
była wczoraj do ministra skarbu deputacya wie 
deńskiej Izby giełdowej, celem wręczenia mu pe- 
tycyi, jaką ta Izba już dawniej wniosła przeciw 
podatkowi giełdowemu. — Dr Dunajewski przyjął 
uprzejmie reprezentantów Izby, oświadczył atoli, 
że musi się wstrzymać od wszelkiej merytorycznej 
odpowiedzi, gdyż nowelją o należytościach skar 
bowych jest obecnie przedmiotem parlamentarnych 
rozpraw, a specyalnie wniosek, który spowodował 
Izbę do wysłania deputacyi, nie został jeszcze 
Izbie przedłożonym , a przeto motywa jego są nie­
wiadome.

0 obecnej sytuacyi parlamentarnej pisze P ol'tik  
w artykule wstępnym: Większość jest zgodną co 
do wszystkich wielkich kwestyj zasadniczych. 
Wszystkie jej frakeye zgodziły się na program 
parlamentarnej pracy bieżącego okresu sesyi Rady 
państwa. Parlamentarna komisya prawicy odbyła

w tych dniach kilka posiedzeń i osiągnięto zu­
pełną zgodę we wszystkich bieżących kwestyach. 
Jeżeli lewica liczy na brak karności w kołach 
prawicy, to zawiedzie się w tej mierze mocno, 
gdyż także i kluby pochwalają stanowisko przy­
wódców i tak, jak  prawica w zwartym szeregu 
rozpoczęła parlamentarną akcyę, tak także w nie- 
osłabionym szyku rozpocznie kampanię wyborczą. 
Hr. Hohenwart jest i pozostanie przywódcą wiel­
kiej prawdziwie austryackiej partyi środka. W ło­
nie prawicy mogą być żywioły sprzecznym dążno­
ściom hołdujące, jej posłowie nie zgadzają się 
z tem lub owem przedłożeniem rządowem w ca­
łości, ale w tem jednem są jej wszystkie frakeye 
zgodne, że walka przeciw zjednoczonej lewicy 
jest walką o egzysteneyę starej monarchii. Pi za­
jęta tem przekonaniem, załatwi prawica resztę prac 
parlamentarnych.

Dyskusya jeneralna nad reformą Izby magna 
tów, przybiera nadzwyczaj rozległe rozmiary. Do 
głosu jest jeszcze zapisanych około 50 mówców. 
Jak  już wspomnieliśmy, w imieniu antisemitów 
wniósł onegdaj Onody, aby cały projekt, jako nie 
odpowiadający prawom i aspiracyom chrześciań- 
skiego św iata, odrzucono i nie brano go nawet 
wcale za podstawę do dyskusji szczegółowej. 
Wczoraj zaś postawił Otto Herman wniosek, żą­
dający zniesienia instytucyi Izby wyższej. Z tym 
wnioskiem polemizował dowcipnie prezes gabinetu 
Tisza. Przytoczył on anegdotę, iż we Wiedniu 
podczas burzliwych dai proklamowano w pewnych 
kolach system jednoizbowy; powiadano: wystar 
czy nam tylko jedna izba. Lud po ulicach słysząc 
to, mniemał, że jeżeli jedna Izba jest lepszą, jak  
dwie, to pół Izby będzie jeszcze lepszą instytucyą, 
jak  jedna Izba, i dlatego wołał: my chcemy pół 
Izby. Następstwem tego było, że nie pozostała 
żadna Izba, gdyż nastąpił absolutyzm.

Wobec rekryminacyj podniesionych przez Her­
mana przeciw arystokracyi, zaznaczył prezes mi­
nistrów, że także wśród arystokracyi było wielu 
takich, którzy całą duszą brali udział w narodo­
wej żałobie, podczas gdy wiadomo, że wielu de­
mokratów i demagogów w r. 1848/49 najlepszych 
patryotów ogłosiło zdrajcami ojczyzny.

Według Budop. Corr. , rozwinięto ostatniemi 
czasy w kołach opozycyjnych Izby magaatów gor­
liwą propagandę na rzecz utrzymania status quo 
tej Izby, a to w tem przypuszczeniu, że najwię­
cej głosów da się zebrać za wnioskiem^, żądają­
cym zwykłego odrzucenia całej reformy.

W mowie swej d. 26 czerwca r. p. oświadczył 
się kanclerz niemiecki jaknajwyrażniej przeciw 
takiemu systemowi kolonialnemu, który polega na 
anjeksyi pewnych przestrzeni, osadzaniu w nich 
urzędników, i utrzymywaniu garnizonu wojskowe­
go. „Taki system, mówił kanclerz wyraźnie, ko 
sztowałby nas zanadto i wyrastałyby ztąd takie 
wymagania do naszej marynarki, którymby podo­
łać nie zdołała“. Odtąd zapatrywania jego w tej 
mierze zmieniły! tak dalece, że spełnia to właśnie, 
czego się wyrzekł. W budżecie wstawione są po- 
zycye dość znaczna na utrzymywanie urzędników 
w koloniach, anjeksye mnożą się z dnia na dzień, 
a do Kamerunu ma być zawleczoną dawna kor­
weta Hertha i zamienioną, w koszary okrętowe na 
800 ludzi urządzone. Opbzycyą zaś, jeśli się ode­
zwie na potępienie tych zamysłów w podobnych 
słowach, jakich on sam użył przed półrokiem, spo­
tyka zarzut, obwiniający ją  o brak patryotyzmu.

Jednym z najlepszych dowodów, że w kwestyi 
uregulowania finansów egipskich nastąpiło już zu­
pełne porozumienie mocarstw, jest oświadczenie 
rządu egipskiego, przesłane Niemcom i Rosy i ,  że 
skoro tylko wyznaczą osoby, które ich mają re­

prezentować w kasie długów, rząd wygotuje bez­
zwłocznie powołanie ich do urzędowania.

Szczegóły smutnej katastrofy, która śmierć Gor 
dona sprowadziła, przywiózł sam Wilson do Korti, 
a stwierdzili ją  zaraz później szpiegowie angielscy, 
którzy wysłani do Chartumu i obozu Mahdiego, 
powrócili w tych dniach do obozu angielskiego. 
Chociaż część tych szczegółów podaliśmy już wczo­
raj w ostatnich wiadomościach, podajemy je tu 
raz jeszcze w zupełności:

Faragh basza obudzał już od dawna podejrzenie 
u Gordona, nie karał on go jednak, raz dlaitego, że 
nie chciał przez to zrażać wojsk, jego przywiąza­
nych do swego dowódzcy, a potem? że dowierzający, 
jakim był z natury Gordon, uwierzył w przyzna 
nie się Faragha do złych zamysłów, z wyrażeniem 
szczerej, jak  się zdawało,skruchy i chęci poprawy 
Dnia 26 stycznia r. b. przystąpił jednak Faragh 
do wykonania dawno knowanego zamiaru zdrady, 
otworzył bramy i wpuścił do miasta i warowni 
zwołanych w tym celu licznych stronników Mah­
diego. Gordon słysząc hałas niezwykły, i domy­
ślając się zdrady, wypadł z mieszkania swego, 
aby się naocznie o stanie rzeczy przekonać, i w tej 
chwili przebitym został sztyletem rzucającego się 
nań fanatycznego muzułmanina. Twierdzą powsze­
chnie, że morderstwo nie nastąpiło z rozkazu Mah­
diego, który wolałby był mieć dziś Gordona za 
kładnikiem na uzyskanie wysokiego okupu i ko 
rzystnego układu z Anglikami. Dziś nawet każe 
on ogłaszać, że Gordon żyje, i uwierzywszy w pro­
roka, przeszedł na wiarę muzułmańską, co powinno 
być zachętą dla wszystkich Anglików, chcących 
uratować swe życie.

Przeważna część garnizonu przeszła zaraz do 
Mahdiego, resztę wymordowano, dopuszczając się 
w mieście strasznych morderstw i okrucieństw, 
bez względu na płeć i wiek. Przez znaczną część 
dnia płynąć miała krew po ulicach miasta.

Pewność,, że Gordon nie żyje nie zmieniła w An­
glii wojennego usposobienia opinii publicznej, 
która się tem bardziej teraz poskromienia po­
wstańczych plemion domaga.

Kolumna, wysłana z Korti wzdłuż Nilu ku Ber­
berowi pod dowództwem jenerała Earle, stoczyła 
świeżo nad brzegami rzeki zaciętą walkę, którą 
Anglicy nazywają zwycięztwem. Straty musiały być 
znaczne, a między niemi śmierć głównodowodzą­
cego jenerała Earle i pułkownika Eyre dowodzą, 
że jeśli Anglicy zostali w końcu pauami placu 
boju, do czego się niezawodnie nazwanie tego 
boju zwycięztwem odnosi, okupili to bardzo dro­
go. Raport dodaje, że droga do Berberu stoi te­
raz otworem, ale sam Berner jest obwarowany i 
silną obsadzony załogą, łatwiej więc będzie zbli­
żyć się do jego murów, niż zdobyć go.

W Anglii przychodzą już po części do przeko­
nania, że, jeśliby obca pomoc miała być potrze­
bną, szukaćby jej wypadało jedynie w Turcyi. Po­
waga padiszacha zgniotłaby fanatyczne zabiegi, 
obudzone przez Mahdiego; mterweneya, będąc le­
galną i od uznanego zwierzchnika wychodzącą, 
nie ubliżałaby Aoglii i nie szkodziła tak wiele 
urokowi jej na Wschodzie. Myśl tę propaguje 
w Anglii Pall Mall-Gazette, a nadzieja, że się coś 
podobnego wydarzy, obudziła się także w kołach 
konstantynopolitańskich, najbliższych sułtana, gdzie 
liczą szczególnie na to, że interesowne narzucanie 
się Wł»>th z swą pomocą wątpliwej wartości, na­
prowadzić powinno samo przez się Anglików na 
myśl udania się raczej w tej mierze do Stambuta.

Popolo Romano zamieszcza artykuł, w którym o 
zwierzchnictwie sułtana wspomina, jako o rzeczy 
metafizycznej, która nie dbała nigdy o bezpieczeń­
stwo handlu i osób na morzu Czerwonem i jego

wybrzeżach. Włochom samym zabiły tu plemiona 
nadbrzeżne w różnych czasach pięciu podróżników 
i dziesięciu żołnierzy marynarskich. Włochy nie 
myślą więc uszczuplać praw zwierzchniczych suł­
tana, gdzie zastaną załogę egipską, tam ją  zosta 
wią, ale bezpieczeństwem handlu na morzu Czer 
wonem i jego wybrzeżach muszą się zająć tak 
w swoim, jak  ogólnym interesie i do tego też tylko 
zmierza ich akcya obecna.

X. Hryniewiecki, biskup w ileńsk i, w Pe- 
torsburgu, gdzie sie udał skutkiem sporu 
z jenerał-gubernatorem Kochanowem —  zo 
stał „usunięty od zarządu dyecezyi", jak donosi 
telegram z Petersburga K uryera W arszawskie­
go , i wywieziony do Jarosławia, zkąd przed ro­
kiem poprzednik jego, biskup K rasiński, po 
dwudziestoletniem wygnaniu wyzwolony został, 
skutkiem układu rziidu rosyjskiego ze Stoli­
ca święta.

u  U i/

Postanowienie to przewyższyło oczekiwania 
i insynuacye^naj radykalniej szych w swej nie­
nawiści dzienników rosyjskich, które, zajmu­
jąc się specyalnie osobą biskupa wileńskiego, 
śledząc każdy jego krok od objęcia władzy 
biskupiej, wysyłając w tym celu do Wilna 
osobnych sprawozdawców —  czyniły wszelkie 
wysilenia, aby przyspieszyć na tym punkcie 
najdrażliwszym chwilę zerwania modus vivendi 
między rządem a Kościołem ; nie śmiały one 
atoli posunąć się dalej, jak do wypowiedzenia 
rady, aby biskupa wileńskiego przenieść do 
Płocka.

Z wszystkich biskupów^ mianowanych przed 
dwoma laty,, biskup wileński miał najcięższe, 
najboleśniejsze zadanie. Po kilkunastu latach 
bezprawnych rządów, sprawowanych przez a- 
postatów, przyhył on przywrócić łączność dye­
cezyi z Kościołem,Jpadło mu więc oczyścić kapi­
tułę i parafie z ludzi, którzy do czynów,, na­
piętnowanych klątwą kościelną^ dołączyli nad­
użycia^ podpadające pod kodeks karny, a na 
drodze zaprzaństwa i odstępstwa w rzeczach 
wiary i karności kościelnej doszli do najohy­
dniejszej deprawacyi w obyczajach i w za­
rządzie mieniem Kościoła.

Zdawało się, że sam rząd rosyjski przeko­
nał się wreszcie o potrzebie przywrócenia po­
rządku w dyecezyi wileńskiej, że ten anor­
malny stan, trwający od czasów słynnego 
tryumwiratu: Niemekszy, Tupalskiego i Ży­
lińskiego, potępiony przez Stolicę św., stał 
się jednym z powodów zawarcia z Rzymem 
ugody.

Na biskupstwo wileńskie przedstawił rząd 
rosyjski młodego kapłana od młodości wy­
chowanego w Petersburgu i niemającego sty­
czności ze spółecznością polską, a tem samem 
wzbudzającego ufność. Jakoż X. Hryniewiecki 
przez krótki czas swych rządów spełniał swe 
zadanie, wyłącznie kościelne, tak, jak je okre­
ślił w pierwszej mowie w czasie biskupiego 
ingresu, gdy z ambony zapowiedział: „będę 
dochodził nadużyć, przywróeę porządek —  a

kto ze mną rozpocznie walkę, niech wie, że 
ma do walczenia z Leonem X III  i Aleksan­
drem II I .“

Pojmował on bowiem swoją misyę oczy­
szczenia dyecezyi z zakały, jako pochodzącą 
z porozumienia Papieża z monarchą, dla 
przywrócenia porządku i normalnych warun­
ków karności kościelnej. Nietylko nie wcho­
dziła tu w grę kwestya narodowości, ale na­
wet nie zaszedł żaden fa k t , któryby dał 
powód do zasadniczego sporu o atrybucye 
władzy kościelnej i władzy świeckiej. Biskup 
działał energicznie z mocy pasterskiego pra­
wa, a w każdym wypadku zawiadamiał gu­
bernatorów, lub odwoływał się do zwyczaj­
nych sądów rosyjskich, ilekroć odkrył nadu­
życia i nieporządki.

Ale ci, którzy w czasie bezrządu kościel­
nego bogacili się z dóbr kościelnych, lub 
w rozpasaniu nie znali granic —  mieli ści­
słe związki z hierarchią urzędniczą i znajdo­
wali jej poparcie i obronę, bo swój upadek 
moralny osłaniali barwą politycznej uległo­
ści. To też podjęli walkę z biskupem, pod­
jęli ją systemem donosicielstwa, a zagrożeni 
w swych posadach i urzędach, znajdowali 
zawsze potężnych protektorów, tak w dostoj­
nikach władzy, jak w dziennikarzach rosyj­
skich.

Biskup z niezłomną energią nie dał się 
wstrzymać od wykonania swej miśyi. Po kil- 
kakroć udawał się do Petersburga z aktami 
w ręku. Protekcya dla księży upadłych prze­
ważała nad względami, które podyktowały 
ugodę ż Rzymem.

Biskupowi wileńskiemu proponowano kil­
kakrotnie paszport i podróż zagranicę —  od­
powiadał zawsze: „władzy nie wziąłem samo­
wolnie, nie złożę jej dobrowolnie —  gotów 
jestem jechać na Wschód, jeśli mnie wywie­
ziecie, ale nie na Zachód."

I skończyło się jak przewidywał —  wy­
gnaniem na Wschód.

Wywiezienie biskupa wileńskiego jest no- 
wem zwycięstwem tego prądu nienawiści, któ­
ry od paru miesięcy wzmógł się z wezbraną 
namiętnością. Kością w gardle dla tego stron­
nictwa była ugoda z Rzymem i przywrócenie 
hierarchii katolickiej. Wiadomo, że dyplomaci 
co tę ugodę zawarli, — niepowodowali się 
względnością dla społeczności polskiej —  ale 
oddzielając kwestya narodowości od kwestyi 
kościelnej, chcieli przywrócić tolefaleyą reli­
gijną wyłącznie w imię zasad porządku pań­
stwowego i społecznego.

Długie były zachody, podburzania i intry­
gi, aby prędzej zwichnąć to stanowisko pań­
stwa. Pierwszy wyłom w ugodzie ze stolicą 
Śtą, wznowienie systemu eksportacyi bisku­
pów. świadczy o przewadze tamtego prądu. 
Pod sztandarem rusyfikacyi, w imię patryoty- 
cznego wyniszczenia polskości, idzie on dalej 
i coraz dalej.

POTOP
(33) POWIEŚĆ

przez

H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a .

Tom pierwszy.

(Ciąg dalszy.)

We dwie godzin później, podjadłszy i podpi­
wszy nieco, ruszyli rycerze w podróż i jeszcze 
Pfzed zachodem słońca stanęli w Krakinowie. — 
Irzez drogę,, opowiadał im pan Michał o okolicy, 
0 sławnej szlachcie laudańskiej, o Kmicicu i o 
Wszystkiem, co się od pewnego czasu zdarzyło, 
fzyznał się i do afektu swego dla panny Bille- 

Wiczówny, nieszczęśliwego, jak  zwykle.
, Cała rzecz, że wojna blizka — mówił — bo 
Raczej srodzebym się m artw ił, gdyż czasem my- 
W) że takie to już moje nieszczęście, i że chyba 

Przyjdzie mi i umrzeć w kaw alerskim  stanie.
A to co za rozległa budowla, do szopy mu­

rowanej podobna? —  pytał Jan.
, To jest papiernia od księcia założona, a tu 

druk ^ru^a™ a » w której się księgi heretyckie

, ~~~ Tfu! — rzekł Zagłoba — zaraza na to mia- 
o> gdzie człowiek innego powietrza j a t  herety- 

! 'e do brzucha nie wciąga. Lucyper mógłby tu 
dobrze panować, jak  i Radziwiłł.

, Mości panie! — odpowiedział Wołodyjow- 
1 nie blużń Radziwiłłowi, bo może wkrótce 

J°zyzna zbawienie będzie mu winna, 
f dalej jechali w milczeniu, poglądając na mia- 

j 0 i dziwiąc się jego porządkom, bo ulice cal­
em były brukowane kamieniami, co w owych 

r asack za osobliwość uchodziło. Przejechawszy 
yoek i ulicę Zamkową, ujrzeli na podniesieniu

sza ‘ Iezydencyę, świeżo przez księcia Janu 
uiet TuDie8ion^ ’ D*e °krorm3 istotnie, ale ogromem 

yiko pałace, lecz i zamki przewyższającą. —

Gmach stał na wywyższeniu i patrzył na miasto 
jakoby u stóp jego leżące. Z obu stron głównego 
korpusu, biegły dwa skrzydła niższe, załamując 
się pod kątami prostemi i tworząc olbrzymi dzie­
dziniec, zamknięty od przodu kratą żelazną, na­
bijaną długiemi kolcami. W środku kraty wzno­
siła się potężna brama murowana, na niej herby 
radziwiłłowskie i herb miasta Kiejdan, przedsta­
wiający nogę orlą ze skrzydłem czarnem w zło­
tem polu, a u nogi podkowę o trzech krzyżach 
czerwoną. Nisko w bramie był odwauh i trabanci 
szkoccy straż tam trzymali, dla parady, nie dla 
obrony przeznaczoną. Godzina była ranna, ale na 
dziedzieńcu ruch już panował, albowiem przed głó 
wnym korpusem musztrował się pułk dragonów, 
przybrany w błękitne kolety i szwedzkie chełmy. 
Długi ich szereg stał właśnie nieruchomie, z go- 
łemi rapierami w ręku, oficer zaś przejeżdżając 
przed frontem, mówił coś do żołnierzy. Naokoło 
szeregu i dalej pod ścianami, mnóstwo czeladzi 
w rozmaitych barwach gapiło się na dragonów, 
czyniąc sobie wzajem rozmaite uwagi i spostrze­
żenia.

— Jak  mi Bóg miły! — rzekł pan Michał - 
toż to pan Charłamp pułk musztruje!

—■ Jak to ! — zawołał Zagłoba — tenże to sam, 
z którym miałeś się pojedynkować, w czasie elek- 
cyi w Lipkowie?

— Tenże sam. Ale my od tego czasu w dobrej 
komitywie żyjemy.

— A praw da! — rzekł pan Zagłoba — poznaję 
go po nosie, który mu z pod chełmu sterczy. Do­
brze, że przyłbice wyszły z mody, bo ten rycerz 
nie mógłby żadnej zamknąć; ale on i tak osobnej 
zbroi na nos potrzebuje.

Tymczasem pan Charłamp spostrzegłszy Woło­
dyjowskiego, puścił się ku niemu rysią.

— Jak  się miewasz Michałku! — zawołał. — 
Dobrze, żeś przyjechał!...

—  L epiej, że ciebie pierwszego spotykam. Oto 
jest pan Zagłoba, któregoś w Lipkowie poznał, 
ba, przedtem jeszcze w Siennicy, a to panowie 
Skrzetnscy, Jan , rotmistrz królewskiej husarskiej 
chorągwi, zbarażczyk...

— Na Boga! toż ja  największego w Polsce ry­

cerza w idzę! — zakrzyknął Charłamp. — Czołem, 
czołem!

— A to Stanisław, rotmistrz kaliski — mówi; 
dalej pan Wołodyjowski — który z pod Ujścia 
wprost jedzie.

— Z pod Ujścia?... Na okrutną tedy hańbę wac- 
pan patrzyłeś... Wiemy już , co się tam stało.

— Właśnie dlatego, że się tam to stało, ja  tu 
przyjechałem w tej nadziei, że tu nic podobnego 
się nie stanie.

— Możesz waszmość być pewien. Radziwiłł, to 
nie Opaliński.

— Toż samo wczoraj mówiliśmy w Upicie
— Witam waszmościów najradośniej imieniem 

własnem i ksiąźęeem. Rad książę wojewoda bę 
dzie, gdy takich rycerzy zobaczy, bo mu ich bar­
dzo potrzeba. Chodźeie-że do mnie, do cekauzu, 
gdzie jest moja kwatera. Pewnie zechcecie się prze 
brać i posilić, a ja  będę wam też towarzyszył, bom 
już musztrę skończył.

To rzekłszy pan Charłamp, skoczył znów do 
szeregu i zakomenderował krótkim , donośnym gło­
sem :

— Lewo! zwrot — w tył!
Kopyta zadźwięczały po bruku. Szereg rozła­

mał się na dwoje, połowy rozłamały się znowu, 
aż wreszcie sformowały się czwórki, które wolnym 
krokiem poczęły oddalać się w stronę cekhauzu.

— Dobrzy żołnierze — rzekł Skrzetuski — pa 
trząc okiem znawcy na mechaniczne ruchy dra­
gonów.

— Sama to drobna szlachta i bojarzynkowie 
putni w tej broni służą —  odparł pan Wołody­
jowski.

—  O Boże! zaraz znać, że to Die pospolitaki — 
zawołał pan Stanisław.

—  Ale że to Charłamp im poruczniku je ? — py­
tał Zagłoba. — Czyli się mylę, ale pamiętam, że 
on w piatyhorskiej chorągwi służył i srebrną p ę ­
telkę nosił na ramieniu.

—  Tak jest — rzekł Wołodyjowski. — Ale już 
z parę lat, jak  pułkiem dragońskim dowodzi. Sta­
ry to żołnierz i kuty!

Tymczasem Charłamp, odesławszy dragonów, 
zbliżył się do naszych rycerzy.

Ot tam ce-— Proszę waszmościów za m ną.. 
kauz za pałacem.

W pół godziny później siedzieli już w pięciu 
nad misą piwa grzanego, dobrze zabielonego śmie­
taną, i rozmawiali o nowej wojnie.

— A u  was tu, co słychać? -  pytał Wołody 
jewski.

— U nas słychać codzień co innego, bo się lu­
dzie gubią w domysłach i coraz to inne nowiny 
puszczają — odparł Charłamp. — A naprawdę, 
to jeden książę w ie, co się stanie. Waży on coś 
w umyśle, bo choć symuluje wesołość i na ludzi 
tak łaskaw, jak  nigdy... to przecież okrutnie za 
myślony. Po nocach, powiadają, nie sypia, jeno 
po wszystkich komnatach ciężkim krokiem chodzi 
i sam ze sobą głośno gada, a we dnie przez całe 
godziny naradza się z Harasimowiczem,

— Ćóż to za Harasimowicz? — spytał Woło 
dyjowski.

— To gubernator z Zabłudowa, z Podlasia, nie­
wielka figura, i tak wygląda, jakby djabła za pa 
zuchą hodował; ale księcia pana poufny i podo 
bno .wszystkie jego arkana znający. Wedle mojej 
głowy, to okrutna i mściwa wojna ze Szwedem 
z tych narad wyniknie, do której wojny wszyscy 
wzdychamy. Tymczasem listy tu latają: od księ 
cia kurlandkiego, od Chowańskiego, i od elek­
tora. Są tu tacy, którzy powiadają, że książę 
z Moskwą paktuje, by ją  do ligi przeciw Szwe­
dowi wciągnąć; inni, że przeciwnie; ale zdaje się, 
że z nikim ligi nie będzie, jeno wojna, jak  rze­
kłem, z tymi i z owymi. Wojsk coraz więcej przy­
chodzi, rozpisują listy do szlachty, co najwierniej­
szej dla radziwiłłowskiego domu, aby się zjeż­
dżała. Wszędy pełno zbrojnego ludu... Ej, mości 
panowie! na kim się skrupi, na tym się zmiele; 
ale ręce będziem mieli po łokcie czerwone, bo 
jak  Radziwiłł raz ruszy w pole, to nie będzie pak­
tował.

—  Oj to! oj to! — rzekł Zagłoba, zacierając 
dłonie. — Przyschło już niemało krwi szwedzkiej 
na moich rękach i jeszcze niemało przyschnie.... 
Niewielu już tych starych żołnierzy żyje, którzy 
mnie pod Puckiem i pod Trzcianną pam iętają; 
ale ci, którzy dotąd żyją, nigdy nie zapomną.

— A książę Bogusław tu jes t?  pytał Wołody­
jowski.

— A jakże. Prócz tego spodziewamy się dziś 
jakichś wielkich gości, bo pokoje górne wyprzą- 
tają, a wieczorem ma być bankiet w zamku. W ąt­
pię, Michale, czy się dziś do księcia dostaniesz.

—  Sam-że on mnie na dziś wezwał.
— To nic, ale okrutnie zajęty... Przytem... nie 

wiem, czy mogę waszmościom o tem mówić... wsze­
lako, za godzinę i tak wszyscy o tem wiedzieć 
będą... więc powiem... Tu się nadzwyczajne jakieś 
rzeczy dzieją...

—  Co takiego? co takiego? — pytał Zagłoba.
— Owoż trzeba wacpanom wiedzieć, że przed 

dwoma dniami przyjechał tu pan Judycki, kaw a­
ler maltański, o którym musieliście słyszeć.

— A jakże — rzekł Jan  — wielki to rycerz.
— Zaraz zaś po nim nadjechał i pan hetman 

polny Gosiewski. Dziwiliśmy się wielce, bo wia­
doma rzecz, w jakiej emulacyi i nieprzyjażui pan 
hetman polny żyje z naszym księciem. Niektórzy 
tedy cieszyli się, że zgoda nastąpiła między pa­
nami, i mówili, że to ją  właśnie inkursya szwedz­
ka sprowadziła. Sam tak myślałem; tymczasem 
wczoraj zamknęli się we trzech na naradę, poza­
mykali wszystkie drzwi, nikt nic nie mógł sły­
szeć, o czem radzili; jeno pan Krepsztuł, który 
wartę za drzwiami trzymał, mówił nam, że okru­
tnie głośno rozprawiali, a zwłaszcza hetman pol­
ny. Później sam książę odprowadził ich do ko­
mnat sypialnych, a w nocy, imainujcie sobie (tu 
pan Charłamp zniżył głos) wartę każdemu przy 
drzwiach postawili.

Pan Wołodyjowski aż się zerwał z miejsca.
— Na Boga! nie może być!
— A przecież tak jest.... Przy jednych i przy 

drugich drzwiach szkoci z rusznicami stoją i mają 
rozkaz pod gardłem nikogo nie wpuszczać i nie 
wypuszczać.

(Ciąg dalszy nastąpi).



W ywiezienie biskupa wileńskiego świadczy 
o tem znowu.

Straszny to cios dla w iernych! a nie chce­
my zapuszczać sie dziś w ocenienie jego na­
stępstw .

KORESPONDENCYA „CZASU.11
Wiedeń 11 lutego.

( .)  Gwałtu, co się dzieje! możnaby w raz z hr 
redrą zawołać, czytając dzisiejsze dzienniki opo­

zycyjne wiedeńskie. „Rozprzężenie w łonie w ięk­
szości „popłoch między m inistram i," „przerw anie 
des eisernen Binges* -  zdawałoby ś ię /ż e  sto lankl 
polityczne austryackie są w przededniu wielkiej 
i zasadniczej zmiany. Cóż je s t jednakow oż przy-

s T n a d  f a t t™ i .8tra“ neg°
P ie rnsza  przyczyna: Praw ica pozostała w mniej­

szości przy kw estyi oznaczenia, w jak im  porządku 
m ają następować obrady nad kongruą i nad no­
welą o należytościach skarbowych
n r 7 v Uw  p,rzyczyna: Rząd Pozostał w mniejszości 
p rzy  kw estyi oznaczenia term inu, od którego ma 
obowiązywać ustaw a o kongruy.

d /S n n iS  faktÓW na P°Parcie sw oich twierdzeń

tSĘ$ aS?3T " resm na,e4? d»
Pierw szy fakt nie dowodzi niczego. Była to do 

g ° dn? Jak ie^ °  m agika salonowe- 
n n a ifi, 7  “ P o jedzen ia , w chwili, k iedy część
posłów z praw icy się jnż]oddaliła , postaw ił d ip . 
D r K rauss wniosek, ażeby ustaw a o kongruy we-
n ?  P r 7 v ° rZą f  dzie?ny najbliższego posiedze- 

l  r ?  teg0 wniosku nastąpiło nie dla ja-
ddw p o m i ó v ’a i e  a  p»™ -

Co do opbzycyi w spraw ie kongruy , to ta  ze 
względam i polityki wewnętrznej niem a nic do
.lakT r?1̂ '* ™eCZ Datury wi§CGj kościelnej. 
S n  l  - w moim ostatnim liście wzmiankowa-
w S k a ^ Zw ? r0m koś.cielnym o to, ażeby stano- 

T  J sPrawie m e wzięto za zrzeczenie 
t f Praw Kościoła na rzecz państwa. 

P raw a te dotyczą m gerencyi na zarząd funduszu 
religijnego i na oznaczanie wysokości dotacyj kle­
ru. Z tąd  też pochodzi, że sfery kościelne w całej 
tej spraw ie zajęły stanow isko więcej w yczekują­
ce, i że posłowie t. z. „klerykalni" postępowali

!“g  jakiejŚ ob°w iązującej ich normy, 
ale według własnego prywatnego przekonania. Nie 
klubowa uchwała tutaj rozstrzygała, ale pryw atne
a t mIu aŻdef  posła- Tęm si§ tłumaczy większość, 

jaką otrzymał wniosek lewicy, i podział w gronie
do7  t i i  ta .

Steina. Sfery kościelne chciały pozostawić sta- 
nowcze rozsteygn ięc ie  tej spraw y światłem u zda 
t L  +Up '  u ę ących członkami Izby panów, 
t w i e n i e W* °  gruy znaJdzie ostateczne zała-

dzicnniki opozycyjne i z przebiegu osta­
li™ ! posiedzenia, a  szczególniej z początku roz- 
praw  nad nowefą do ustaw y o należytościach, wy- 
lągają  jak ieś wnioski o rozterkach w gronie klu- 

t0 proste ł«dzenie siebie i swo-
t t  5 u  ,  “a  U8f:awa» podwyższająca po­

datk i albo należytości, nie znajduje przychylnego
przyjęcia. Jestto  tylko sm utna konieczność, jak a  
n n J w  “ la +Slęuna Dią “ kłania. A cóż dopiero

°t r h P08łach’ którzy w Przededniu rozw iązania Izby z natury rzeczy chcieliby przy­
nieść swoim wyborcom, ja k  najlepsze wiadomości

żarów 1 * KSZeIkieg° rodzaju nowych cię-ź a ró w ! Żądać, ażeby praw ica entuzyazm owała się 
dla tej nowej kreacyi p. D unajew skiego , to z ł  
wiele naiw ności, pomimo, że nie ulega wątpliwo-
W  ł! J ,kluby Prawicy potrafią swoje oso­
biste chęci podporządkować względom na dobro
J l f  I  7 , Paf tWa' Wszak t0 iest faktem, że na” le y  o ta  skarbw fi austryackie nie przynoszą ani

alhn ® A i g?’ , 00 one Przynoszą we Francyi 
S i r  iDg ’ t a k .8?mo> Jak  je s t pewnem, że nie 
biedne, ale zamożniejsze jedynie sfery ustaw ą tą
zostaną dotknięte. Również to trzeba zw ażyć, że 
właśnie takie ustawy, ja k  ustaw a o regulacyi rzek 
galicyjskich, ustaw a o kongruy, w ym agają po-

większem a dochodów państw a. Zkądżeż zaś te 
ziąsć r1 Przyznaję, że wiele postanowień noweli 

wymaga zmiany, ale to trzeba robić sine ira  et 
studio. W tej spraw ie większość jest pewną.

Co do spraw y rzek galicyjskich , to mogliście 
ostatnich sprawozdań o posiedzeniach komisyi 

nabrać przekonania , że rząd, a  szczególniej hr. 
ia a tte  z całą energią spraw y tej broni. Na każdem 
posiedzeniu byli obecni hr. T aaffe, szef sekcyi 
w mimsteryum spraw  wewnętrznych bar. Kubin 
i m inister rolnictwa hr. Falkenhayn. Lew ica zro­
biła z tej spraw y spraw ę egoistycznej zawiści 
prowincyonalnej. W iadomo, że nic nie jest dla 
w ieśniaka p rzykrzejszem , ja k  musieć wydawać 
pieniądze na obronę swojego gruntu przed w yle­
wami. K ażdy chciałby, ażeby państwo mu w tem 
dopomogło. To też struna, w ja k ą  uderzyła lewi­
ca, jest bardzo wdzięczną, bo każdy z tych w ła­
ścicieli gruntów  niemieckich się py ta : jeżeli dla 
Galicyi 15 milionów, dlaczegóż także i nie dla 
mnie ? To też wniosek D ra Russa, ażeby rząd 
wziął pod rozwagę przedewszystkiem  regulaeyę 
rzek całej Austryi, ma wielu zwolenników. Byłoby 
odpoWiedniem, ażeby posłowie nasi powołali sie 
na to, że oni już przed paru la ty  podobny wnio­
sek postaw ili, i ażeby przyłączając się do wnio- 
j Russa w części niedotykającej Galicyi, prze­
dewszystkiem statystycznie i technicznie dowiedli 
ze dalsza zwłoka w regulacyi rzek galicyjskich 
grozi niebezpieczeństwem, co innych krajów  nie 
dotyczy. W yznać muszę, że posłowie nasi na po­
dobny wniosek ze strony lewicy powinniby byli 
być przygotowanymi i dlatego potrzeba było już 
dawniej porobić odpowiednie studya t a k ż e  i co 
d o  i n n y c h  p r o w i n c y j  a u s t r y a c k i c h .  Na 
nieszczęście zamało zebraliśmy m ateryału, a "w ta ­
kich spraw ach tylko cyfry mogą zbić przeciw ni­
ka. la ta j  trzebaby było skrzętności takiego po- 
sła, ja k  nim był &p. Krzeczunowicz.

Z przedstawionego stanu rzeczy w ynika, że o 
jakiem ś rozprzężeniu" praw icy mowy być nie 
może. Obecne nieco rozgorączkowane położenie 
je s t jedynie skutkiem  równoczesnego w niesienia 
tylu tak  ważnych, w szystkie sfery i wszystkie 
stronnictwa dotykających przedłożeń. Rząd dobrze 
wiedział co czyni.

CZAS z Soboty 14 Lutego 1885.

kraju, ja k  i państwa. Nie na wiele bowiem przyda 
się wym iar i najw iększy, jeżeli w ydajność ko­
palni, jeżeli środki przedsiębiorstw a nie są w s ta ­
nie temu podołać, jeżeli ciężary nakładane na in 
teresa m  spe nie pozw alają się rozwinąć przed­
siębiorstwom. Należałoby też za przykładem  W ę­
gier uuwe fabryki przemysłu naftowego na pewien 
okres la t od tych podatków  uw alniać, aż by się 
pokazało , czy interes pójdzie, czy też tylko k a ­
pitały  przedsiębiorców pochłonie.

Koniecznem jest wzięcie pod obrady spraw y 
obmyślenia normalnego stosunku między podat­
kiem konsumcyjnym a cłem przywozowem od su­
rowca i desty latu , jeżeli przem ysł krajow y tyle 
p aitn y i. Państw a, niem a upadać. Ministrowi 
£ alkenhaym  wręczyła deputacya dyplom na członka

w ^ T if ^ 0 Towarzystw a naftowego krajowego.
W Izbie posłów panuje po obu stronach podo­

bne usposobienie ja k  w szkołach, gdy się wakacye 
zbliżają. W prawdzie jeszcze niejedna obaw a z a ­
chodzi ja k  egzamin w ypadnie, przecież wszyscy 
“ yślą już tylko głównie o w akacyach — o w y­
borach. Pożycie pomiędzy klubami praw icy bywa 
zapraw iane pewnemi kw asam i, lecz o ile wiem, 
to rząd s a r n i n i e  żywi dotąd żadnych obaw, lecz 
na pewno się spodziew a, że w s z y s t k i e  przed- 

®aia  zostaną uchwalone do końca marca.
Od osoby kompetentnej, przybyłej dzisiaj z Rzy­

mu, dowiaduję s ię , -że w całych W łoszech panuje 
wojenny entuzyazm.i’ Zdaje się, ja k  gdyby histo­
ryczny, zaborczy duch Romy się obudził, cały 
naród dom aga się stanowczej pozycyi Włoch na 
morzu Czerwónem, co ma być gw arancyą ich po­
zycyi na morzu Sródziemnem. Król i królowa u- 
dzielają się codziennie ludowi, przejeżdżają się po 
Rzym ie, król powozi sam m ały kabryolecik , a 
drugą ręk ą  ciągle się k łan ia , odpow iadając na 
okrzyki i powitania. Kompletna as.anizacya Nea­
polu kosztem 100 milionów* uw ażaną je st jako 
rzecz honoru, a konw ersya renty niebawem pod­
ję tą  zostanie. Z apa ł, zaufanie, dobrobyt, obfitość 
złota, żądza wielkiej akcyi, sk ładają  się na obraz

tyb rządowi szło o szybsze w ykonanie

Minister handlu odpowiadając, na interpelacye
eczka i Heilsberga oświadczył, że ustaw a ma­

jąca  indemnizować gm iny i kraje za stratę, jak ą  
poniosą w dodatkach krajow ych, powiatowych 
i gm innych przez upaństwowienie kolei żelaznych 
jes już w robocie, ale nie może jeszcze powie-
przedłożyć ^  k *edy zd(da Radzie państwa

, KomJsya dla kodeksu karnego za­
łatw iła Projekt ustaw y o wykonyw aniu sądowni] 
ctwa nad obroną krajow ą, a to zgodnie z przedło-
odrzucone °W6m W szystkie popraw ki zostały

Dep. Jaques żądał, aby dodano do projektu 
ustaw y następujący ustęp : W zywa się rz ą d , by 

Ijak najrychlej doprowadził do skutku toczące się 
pomiędzy rządem austryackim  i węgierskim  roko 
wama w sprawie ustanowienia wspólnej woiskowo- 
karnej procedury, aby w czasie możliwie ja k  naj­
krótszym  mógł przyjść pod obrady ciał p raw o­
dawczych projekt w ojskow o-karnej procedury 
opierający się na zasadach publicznego oskarżenia* 
odłączenia postępowania śledczego od procedury 
wyrokującej, dalej na zasadzie jaw ności, ustności 
i uwzględnienia dowodów obrony oskarżonego.

rodów słowiańskich, na wieczne czasy podnosi' 
kształcić, posilać i uszczęśliwiać będzie; aby śni’ 
powzięli silną nadzieję, że idea św. Cyryla i Met<f 
dego okaże dość siły pociągającej, aby ~ w mysi 
gorących życzeń Ojca św. Leona X III przyspje‘ 
szyć złączenie obu kościołów Zachodu i Wschodn 
a tem samem tak  Kościołowi ja k  i ludom sio’ 
wiańskim ->-h najpożądańsze zjednać błogosławię^' 
stwo.

D ano-w  Bernie r. Pańskiego 1885.
W imieniu centralnego kom itetu obchodowes-n.

Prezes
J. E  E gbert hr. Belcredi,

W ice-prezes Sekretarz
Ks. Inf. A . K iovsky. A . H rudicka, nrof

Podskarbi 
W. Dr. J . Lachnit.

Uroczystość Welehradzka.

R a d a  P a ń s t w a .
Wiedeń 11 lutego.

O  Można literalnie powiedzieć, że cały W iedeń 
zajęty  je s t spraw am i nafty  galicyjskiejftO d kilku 
dni czym tu bowiem niestrudzone starania depu­
tacya krajow ego Tow arzystw a naftowego, m iano­
wicie u rząd u , u ministrów, u reprezentantów, u 
posłów, w generalnych dyrekcyach kolei i td. Depu­
tacya w ręcza petyeye, memoryały, przedstawia, 

ómaczy, dowodw, i nie odjedzie, zanim wszyst- 
kich środków nie wyczerpie. Miałem sposobność 
słyszeć od członków deputacyi oburzenie na znane 
potwarze R eform y  w spraw ie nafty k ra jo w e j: pla- 
ny zas dalsze i zam iary Towarzystwa, krajowego, 
dla których deputacya tutaj także pracuje, nie moga 
być jeszcze przedmiotem sprawozdania. Obecnie 
żądania* zaw arte w petycyaeh Towarzystwa, wre- 
czonych ministrom Pm o i Dunajewskiem u mo­
żna streścić ja k  następu je: Dla nafty zagranicznej 
nrtmeją na  kolejach austryackich taryfy tańsze 
niż dla krajow ej. T a  anom alia istnieć nie powinna! 
la ry fy  nakładane są bez względu na odległość, 
tak, że n. p. transport z Zagórza do W iednia tyle 
kosztuje co z Kołomyi. Idzie więc o zaprow adze­
nie opłat w stosunku kilometrycznej odległości. 
Kolej północna udziela nafcie zagranicznej refak- 
cye i prowizye do 40% , co jest jednym  z objawów 
egoistycznej polityki handlowej kolei, które sa 
dotąd taktycznie jeszcze pod wielu względami o- 
sobnem państwem  w państwie. Cło od ‘surowca 
powinno być bezwarunkowo podwyższone. P rzy ­
wóz surowca w ym aga lepszej kontro li, gdyż jest 
fak tem , że na K aukazie preparow any bywa t. z 
austryacki surowiec, który je s t już pół-destylatem. 
ra b ry k a t ten idzie transito przez R um unię, ale 
tam uzyskuje dowód miejscowej proweniencyi i 
przywożony bywa, jako  rnmuński. Podatek zarob­
kowy w ym aga uregulowania, t. j. żeby był pobie- 
raD7Ai, • “ lary> podatek zaś dochodowy w ten 
sposób, ja k  to ma miejsce przy m inerałach za ­
strzeżonych, a  to w edług dotyczących uchwał sej- 
mu krajowego. W ym iar tych podatków  wym aga 
względności m e tak  ja k  dotąd, gdzie odbywa siu 
z całą fiskalną surow ością, a  na szkodę zarówno

W komisyi budżetowej podczas rozpraw  
nad kolejami panstwowemi przy § 2: „ g a l i c y i -  
s k a  f c o l e j  t r a n s w e r s a l n a , "  zabierali głos po- 
słow ie . E. Czerkawski, Hausner, S tarzyński, Russ 
i Schaup i podnosili liczne skargi, mianowicie prze­
ciw złej budowie, nieprawidłowym spadkom i wzno­
szeniom się toru, nagłym  skrętom , źle obranej tra ­
sie i niedostateczności parku kolejow ego, jakoteż 
przeeiw niebezpieczeństwu jazdy  tą  koleją. Szef 
sekcyi, bar. C z e d i k  odpowiedział, że w skargach 
powyższych jest wiele p rzesad y ; nrgowano ciągle 
by co prędzej tę  kolej otworzyć, a  przyspieszenie 
otwarcia było powodem, że w początkach okazało 
się bardzo wiele braków. Nadto okoliczni mie­
szkańcy w nadziei niedalekiego otwarcia kolei 
nagrom adzili na stacyach ogromne ilości przeró! 
żnych towarów np. nafty ; tymczasem niepodobna 
było tak prędko wszystkiego powywozić i dlatego 
sprowadzono do pomocy około 500 wagonów 
zkądm ąd. Rząd w ysłał dla zbadania linii zacho­
dniej pewnego urzędnika i kazał sobie zdać do­
kładną spraw ę z tej podróży; część wschodnia, 
budowana początkowo jako  kolej lokalna, dopiero 
pózmej włączoną została do sieci kolei transw er­
salnej ; w ogóle przyprowadzono tę kolej do skutku 
bardzo małemi kosztami. Także norm alny rozkład 
jazdy  można będzie tylko stopniowo zaprowadzić: 
na zachodniej od dnia 15 b. m., na wschodniej 
później — w ten sposób zaradzi się niedogodności 
z powodu braku połączenia z innemi liniami ko­
lejowemu Co się tyczy oddania budowy jeneralne- 
mu przedsiębiorstwu lub na losy, to doświadcze­
nia zrobione w tym kierunku nie są ze sobą zgo­
dne; kolej arulańska, odddana jeneralnem u przed­
siębiorstwu, b y ła b y • taniej w ynosiła; przy kolei 
transw ersalnej przyznana na ten cel suma byłaby 
z pewnością nie wystarczyła, gdyby budowa była 
rozdana na  losy. J

Podczas dyskusyi nad koleją ze Stryja przez 
bkole do granicy W ęgier, odpowiedział b r . C z e -  
d i k  na m terpelacyę Starzyńskiego co do wy- 
jątkow ego ograniczenia oferty rozpisanych na bu­
dowę dwóch mostów i tunelu na kw otę 300 ty ­
sięcy złr. ,i  uspraw iedliw iał to ograniczenie ofer-

W Y ST A W A  OBRAZO W

A ndrzeja hr. Mniszcha.

wo?3f!fvnb charak t%y8tyczne strony naszych no­
w ożytnych usposobień, które się równoważą i uzu- 
pełm ają nawzajem. Z jednej, mam y żywszą, niż 
kiedykolw iek i cieplejszą ciekawość przeszłości 
umiemy się przenieść łatwiej* niż nasze pradziady 
w czasy oddawna minione i uprzytomnić sobie ich 
charakter,/ przyoblec na chwilę skórę i strój nam 
obcy, ale uśm iechający się do naszej wyobraźni; 
a  z drugiej, przywiązujem y o wiele w iększą wa- 
gę do tego wszystkiego, co się dotykalną rzeczy­
wistością, l co się życiem nazyw a, co się najbliżej 
i najgłębiej z instynktam i naszemi wiąże, co oc

.wsp° mnieÓ J,e8t naJdalsze i otaczającą 
nas realność m a za podstawę. Na polu sztuki —
artvstów J WAM j°8<!!lliei P?jęt0j sPotykam y nieraz 
a  W w' którzy  s ta ra ją  się przejąć metodę i n a ­
strój dawniejszych mistrzów, badają  ich pilnie i 
cierp liwie, naśladują ich sposób rozumienia kształ­
tów i pojęcia barw, a  mimo tego, słyszym y usta-
r h a d v c gł°uy’ Że CZaSy akadem >ekick przepisów i tradycyj bezpowrotnie przem inęły, i że chcąc

? c/ernać dl CZ?ŚĆ’ PatrZyó Wokoło siebieczerpać dla mej siły w bezpośredniem naszem 
Andrzej Mniszech je s t a rtystą , któ- 

y _ a zy  w sobie obie te dążności.
Zam ieszkały i osiadły oddaw na w Paryżu, am a­

tor i znawca sz tuk i, otoczony dziełami wielkich 
m alarzy, zwłaszcza hollenderskiej szko ły , do k tó­
rej szczególniejsze ma zamiłowanie, i której nie- 
d l f rL ° i? aZy’ W Postadaniu jego  będące, głośne są
m ń s & w *  S,f  •SZtUką W!Ż?j zai m^ ,n m t o  wielko* panskm swe o w  urozmaicić i uszlachetnić uprawą 
wiodzonego talentu. Nie przestaje, mimo tego, żyć

lAzfe w iernem Cd”C r iekiem ŚWiata“ i fcco za tem
dna k r S k S ^ aZileC^S®u SWeg0 ezasu- Ze z»ś ża- ana ze szkół malarskich, nie godzi sie sW™
runkiem  tak  z instynktam i nowożytnemi, i z ich
realistycznym  zakrojem , ja k  holenderska, zamiło

Komitet W elehradzki, zajm ujący się urządze­
niem uroczystego obchodu tysiącznej rocznicy zgo­
nu św. Metodego ogłasza następującą odezwe do 
Polaków:

„S łow ian ie  katolicy!
Czciciele SŚ. Cyrylla i Metodego!

Kiedy naród czci wielkich mężów, Łtórzy czy­
nami swemi jego ducha rozbudzili, nowe tory do 
szczęścia i wielkości mu w ytknęli i na żeglugę 
po burzliwej dziejów fali bezpiecznym go zaopa­
trzyli sterem —  wówczas naród ten cześć sobie 
samemu oddaje i w ypełnia przez to powinność 
której od niego nietylko wdzięczność, ale i pra-* 
wo historyi wymaga. Obchodząc ważne zdarzenia 
z życia takich mężów, wznawiamy ich pam ięć i 
składam y dowód, żeśmy świadomi wielkości i do­
niosłości ich czynów i stanowiska, jak ie  nam te 
czyny w dziejach ludzkości zakreśliły.

. Nadchodzi pam iętny dla nas dzień 6 kw ietnia 
1885 r., w którym  dopłynie 1000 lat od śmierci 
sw. Metodego, Apostoła w iary chrześciańskiej, a 
założyciela oświaty między słowiańskiem i ludy. 
Z iarno rzucone przez niego i brata jego św. Cy­
rylla, dobrze się przyjęło, a gdy mąż św ięty przed 
la t tysiącem  składał znużoną skroń na wieczny 
spoczynek, w idział bujny już porost obiecujący 
bogate żniwo. Przez la t tysiąc < ieszyli się nasi 
przodkowie i my dziś się cieszymy i cieszyć się 
będą nąsi potomkowie bogatym plonem z siejby 
Metodego; a  plon ten będzie tem obfitszy, im 
wierniejszymi zostaniemy duchowi, w jak im  św ię­
ty  nasz patron kształcił przodków naszych przy­
garniając ich do katolickiego Kościoła, a tem samem 
do źródła prawdziwej i żywotnej cywilizacyi. Duch 
ten w zywa nas do W elehradu, gdzie Apostoł nasz 
zam knął pow ieki; w zywa nas tam  szczególnie 
w roku 1885, abyśm y tamże święcili pamięć n a j­
większego dobroczyńcy słowiańskich plemion, abyś- 
my udowodnili, że lgniem y doń z tak ą  sam ą1 mi­
łością ja k ą  otaczali go przodkowie nasi. O nich 
opowiada życiopis św. Metodego, że w dzień iego 
pogrzebu zgromadziło się niezliczone mnóstwo 
luuu, a odprowadzając święte zwłoki, mężczyźni 
i niewiasty, bogaci i ubodzy, panowie i słudzy, 
wdowy i sieroty, cudzoziemcy i rodacy, zdrowi i 
chorzy rzewnie płakali za najlepszym  pasterzem 
i mistrzem swoim.

I  my też zbierzmy się wszyscy, bośmy cząstką 
dziedzictwa Metodego —  przybądźcie i wy dziel 
ni Polacy na pam iątkow y obchód r. 1885 w We- 
lehradzie, abyśm y razem  cześć oddali pam ięci św. 
męża, abyśm y się pokrzepili duchem, którym  Apo­
stoł nasz wiódł przodków naszych w tory dziejowe 
jako  szerm ierzy wiary, nauki i cywilizacyi; abyś­
my się poznali, a poznawszy się, wzmocnili w za­
jem ną miłością i świadomością, że najdroższy dar, 
przekazany nam  przez św. Apostołów naszych, nie 
utracił nic przez całe tysiąc lat ze swej żywotno­
ści że dar ten z ducha pochodzący, ducha na-

Ściślejszy kom itet ruski obradował dnia 25 sty­
cznia pod przewodnictwem X. A rchidyakona Dra 
Pełesza i uchwalił na pam iątkę udziału Rusinów 
w pielgrzymce do grobu św. Metodego zawieść 
do W elehradu Ew angelie słowiańskie.

Pełny kom itet ruski pod przewodnictwem X. bi­
skupa Sembratowicza przyjął do wiadomości pr,v  
ce trzech sekcyj kom itetu ściślejszego i powziął 
następujące uchw ały: ’

1) Komitet zajmie się wydrukowaniem  dwóch 
prac literackich o życiu i działalności św. Cyryla 
i Metodego. Z tych jedna obszerniejsza ma być 
przeznaczoną dla publiczności wyksztęłconej, dcu. 
ga zaś popularna dla ludu. Prócz tego wydane 
będą obrazki św. Cyrylą i Metodego z odpowie­
dnią m odlitwą, które m ają być rozdawane pod­
czas uroczystości pomiędzy lud.

2) Dzień uroczystości w kraju  oznaczony jest 
na 6 (18) kw ietnia. O tej uchwale zawiadomi ko­
mitet wszystkie gr. k a t. o rdynaryaty  w Galicyi 
i na W ęgrzech i zaprosi j e ,  by zawezwały du­
chowieństwo i wiernych do uroczystego obchodu 
tego pam iętnego dnia.

3) Komitet zawezwie w swoim czasie wszyst­
kich Rusinów galicyjskich do udziału w piel­
grzymce do W elehradu w dniu 1 (13) sierpnia 
jako  w dzień uroczystości chrztu Rusi przez św.’

i W łodzimierza W ielkiego. W samym W elehradzie 
| odprawionem będzie solenne nabożeństwo ze śpie­
wami i święcenie w ody; prócz tego koncert z wy­
konaniom najdaw niejszych ruskich pieśni cer­
kiewnych podług kompozycyi Bartm ańskiego i in­
nych.

4) Na pokrycie kosztów uroczystości, ułatwie­
nie ludności niezamożnej pielgrzymki uda się ko­
mitet do władz z prośbą o pozwolenie na zbiera­
nie składek w kraju.

W sobotę odbyło się w Poznaniu posiedzenii 
komitetu uroczystości jubileuszowej w Welehradzie

Na niem zamianowano na wiceprezesów korni 
tetu X . D ra Stablew skiego i p. hr. Engestroem a 
na sekretarzy  pp. red. F r. Dobrowolskiego i M 
W ięckowskiego, na podskarbiego zaś p. J. Zey 
landa.

Nadto do składu powyższego uchwalono powo­
łać przewodniczących w wydziale wewnętrznym 
i zewnętrznym, to jest pp. D ra Z. Szułdrzyńskiegc 
i posła L. Graevego.

Komitetowi temu ściślejszemu polecono wydać 
odezwę do obywateli K sięstw a całego, pow iada­
miającą ich o znaczeniu i charakterze uroczystości 
jubileuszowej w W elehradzie, a  nadto zapoznającą 
z programem, jak i tu uchwalonym został.

Program  ten, ja k  wiadomo, następujący:
Postarać się o urządzenie w dniu 5 lipca w św ią­

tyniach w Poznaniu nabożeństw a uroczystego.
Pourządzać w tymże dniu odczyty treści reli- 

gijno-historycznej.
Urządzić pielgrzym kę do W elehradu i ustano­

wić jej przewodników.
Nadto uchwalono spraw ić chorągiew  wotywną 

na pam iątkę rzeczonej uroczystości, i złożyć ją  
w kościele welehradzkim.

W reszcie, o ile możność i środki pozwolą, 
przyjść w pomoc tym niezamożnym, którzyby od­
być chcieli pielgrzym kę do W elehradu, a  własne 
ich środki na to nie pozwolą.

W ykonanie tych uchwał i przeprow adzenie ich 
pozostawiono komitetowi ściślejszemu.

Odezwa, o jak iej wyżej wspomnieliśmy, ukaże 
się w przyszłym  tygodniu.

wanie zatem amatora* zeszło się w nim z uezu- 
ciami człowieka i wpłynęło na wyrobienie a r ty ­
sty O obrazach i portretach hr. Mniszcha, które 
były znane oddaw na w ciaśniejszem kole pary ­
skich przyjaciół dolatyw ały dotąd do kraju tylko 
głuche wieści. Obecnie okazały się one po raz 
pierwszy w Muzeum Narodowem,. szerszej publi­
czności, czujemy się zatem w obowiązku powie­
dzieć o nich słów parę.

Obrazy i portrety* wystawione w Sukiennicach 
czy to w oryginałach, czy fotografiach, stanowią 
szereg dzieł*, obejmujących kilkanaście la t a rty ­
stycznej twórczości. W szystkie są  malowane, jak 
to się dzisiaj tak  rzadko zdarza, dawnym  i tak 
tak  godnym  naśladow ania zwyczajem na dębo­
wych deskach; w szystkie wykonane tą  sumienna 
i staranną techniką, która przykryw a równomiernie 
powierzchnie i łagodzi chropowatości faktury; w szyst­
kie zaopatrzone troskliw ie datą i kaligraficznie w y­
pisanym  monogramem. Co więcej,nieledwie wszyst- 

torm ą alłcessoryami i stylem przypom inają 
wzory XV II stulecia. Są to albo tryptyki, czy też 
kompozycye, złożone z głów* składających się na 
jedną, zw iązaną jakim ś pomysłem całość, lub por­
trety zawsze praw ie ujęte w naśladowane pędzlem 
barokowe medaliony z rzeźbionego drzewa, ka­
mienia, lub blachy. Na koniec, co najważniejsza, 
wszystkich treścią je s t człowiek, i tylko sam po 
jedynczo uważany człowiek, jako  charakterysty­
czna indywidualność. D odatki, szczegóły i akce- 
sorya^inne, jeśli są, służą tylko do podniesienia, 
uw ydatnienia i wytłumaczenia tego głównego 
jedynego przedmiotu. Po tych cechach na p ierw ­
szy rzut oka łatwo jest zrozumieć, ja k  w ielki 
wpływ wywarli na artystę  holenderscy malarze 
wogóle, a holenderscy portreciści w szczególności. 
J a k  się on do tych wzorów stara  zbliżyć, ja k  się 
na nich kształci, ja k  je  studyuje i jak , mimo 
swych nowożytnych instynktów, pod technicznym 
naw et względem* dostraja, dowodzą najlepiej tego 
porównane i zestawione ze sobą według dat obra- 
zy. Na najdawniejszych, jak ie  przed sobą mamy, 
datujących z r. 1876, dotknięcie pędzla je s t je­
szcze ostrożne, ruch ręki m iarkow any natężoną 
uwagą, a  modełunek, chociaż staranny, to nieco 
skąpy. Na najnowszych faktura staje się pewniej­

sza siebie, cienie i św iatła się szerzej i swobo­
dniej m asują i tynty lepiej ze sobą zlewają. Są 
między ostatniemi takie, o ile z fotografij sądzić 
można, na których wykonaniu przew aga wzoru 
już tak  silnie ciąży, i na które patrząc, chciałoby 
się zaw ołać: więcej nieco werwy, więcej śmiało- 
będzie !?Ced - świętego ognia —  a  ideał osiągnięty

Ale to nie dosyć. Każdy z tych obrazów nie­
tylko ma, jakeśm y się w yrazili,za przedmiot i za 
treść człow ieka, ale każdy je s t w śdsłem  słowa 
tego znaczeniu portretem. Jedne z nich są  portre 
tami naszych dobrych znajomych i krajowych zna­
komitości, lub też osobistości zagranicznych, które 
w ostatnich la t dziesiątkach, jakąś wybitną i zna­
czącą w życiu paryzkiem  rolę g ra ły ; drugie zaś 
przy całej dowolności kompozycyi także tylko 
portretam i, lecz osób mniej znanych, — ujętemi 
w pewną artystyczną całość, przeniesionemi w świat 
fantazyi i przedstawionemi w sposób, który najle­
piej charakter uw ydatnia i znaczenie typu tłoma- 
czy. Pierwsze malował artysta  przez przyjaźń dla 
ich właścicieli, drugie sam dla siebie.

Między jed n ak  dwoma temi kategoryam i portre­
tów jest wielka różnica. Pierwsze, przedstaw iające 
znajomych, pojętych tak, ja k  ich codziennie w idu­
jem y, uderzają po większej części poprawnością 
rysunku, starannością g ładką faktury i wyjatkowem 
podobieństwem, ale uważane jako studya, są za 
mało plastyczne i w odczuciu osobistości nieco po­
wierzchowne. Nie występują dosyć z ram  naprzód, 
me są dość oblane pow ietrzem , nie m ają dosta­
tecznej konsystencyi i ujęcia, aby odbijały sie od 
tła i narzucały naszym cezom, aby raz widziane, 
irzypom inały się naszej wyobraźni, skoro przesta­
niemy na nie patrzyć. Pow iedziałbyś, że artysta  
wykonał je  z pamięci i że zadowolony je j wierno­
ścią, nie zadał sobie trudu zgłębienia indywidu­
alności, która sam a przez się fantazyi jego nie po­
ruszyła, nie przeniknął je j bystrym wzrokiem i nie 
odczuł w niej tego , co się na zewnątrz objawia 
^ dy“ ie w przemiennych i szczęśliwych momentach. 
Gdyby kam era fotograficzna była w stanie z na- 
;nry przedmioty odrazu na swych objektywach 

i  arbami odbijać, nie byłaby ich tw arzy odbiła ina^ 
czej, a  szczególniej podobniej. Ale wiele więcej nam

od niej nie dają. Są drogocenne dla rodziny i przy­
jaciół, podobają się na pierwszy rzut oka, ale za 
drugim^ razem człowiek obcy przejdzie koło nich 
obojętnie, gdyż nie budzą żywszego interesu. Na 
ich widok możnaby słusznie o artyście powiedzieć 
to, co ktoś o jednym  ze współczesnych w yrzekł: 
„6  est un homme de son tem ps ; au dessous des 
choses it  p re fe rs  la surface .“

Nie idzie wprawdzie za tem, aby ta reguła nie 
podągała, za sobą wyjątków. Jakkolw iek m alarz 
me odkryw a światów nieznanych, to w znacznej 
części wypadków za to* umie uwydatnić i w yra­
zić to, co widzi i znajduje. Skoro osobistość portre- 
tow anana ma silne i charakterystyczne rysy sko­
ro zwłaszcza je s t indywidualnością żywą, o ruchli- 
wym i ekspensownym tem peram encie, — jak  ta 
w ielka dam a wiedeńska, k tóra ja k  kom eta przele­
ciała za czasów cesarstw a przez św iat paryzki 
pozostawiając smugę wrażeń za sobą i narzucając
TnarT70- m ~ Wtedy 1 Portret nabiera większego 
znaczenia. Ten ostatni znamy tylko z fotografii,

d » b :eP*” S ^ ° rJ'Sinalami po
Inaczej się rzeczy m ają z drugą kategorya. Fan-

w v h fe rf  X ?  T  k rfP.owana osobistym stosunkiem 
wybiera sobie dowolnie typ, ja k i najbardziej się
dvw Y dTl T 160^  ,Ub SP°tkan^ P ^ypadkow o in 
f C t n S  * d W- J- " łasny św iat Przenosi. Nie 
Ronin i f J Z- n,ch w ś c i e n i  tego słowa zna- 
czeniu, lecz trzym ając się realności, sta ra  sie z tem­
p e ra m e n tu i z fizyologicznycb instynktów  wysnuć 
te następstw a, które w  przedstawieniu dać nam 
o mej mogą najżywsze wyobrażenie. Nie p rzekra­
cza praw nych określonych granic, ma, że tak  po­
j e m y ,  zawsze swoją uprzywilejowaną dziedzinę, 
w ierny  trądycyom  rodowym z jednej strony, a  z a ­
miłowania m alarstw a holenderskiego z d rug iej,
w ™ i l 8IY im WSZT Praw ie, jakeśm y to mówili, 
w w ieku XVII. Jeśli m aluje praw nuka w  malo­
wniczym stroju, to m a przed oczyma pradziada 
tej epoki i umie swemu modelowi nadać ten styl 
ten nastrój et ce grand air, ja k  mówią Francuzi’ 
które sp raw iają , że ten nie zblednie m iędzy nor-’ 
tretam i starej sali zamkowej. Nie powiemy, aby 
na tem wszystkiem nie było znać naśladownictwa 
lecz przyznać musimy, że tam, gdzie fantazya ma

szersze pole i w iększą sw obodę, tworzy to obra 
zy mające z laczniejszą artystyczną wartość.

Doskonale pialowany je s t portret Polaka w na 
rodowych szatach , który stał się własnością Mu­
zeum Narodowego. Albo jak że  wyborny tryptyk, 
w yobrażający świętego su i generis , sławnego ba 
rona Brisse, który kiedyś ogłaszał codziennie me­
nu  swych obiadów w Figaro  paryskiem  i stal 
również na czele jednego z pierwszych gastro­
nomicznych bulwarowych zakładów ? Po obu stro­
nach skrzydeł, stosy wiktuałów, budzących a- 
petyt, a  w środku ten jegom ość o niskiem  czole, 
rozwiniętych szczękach, pulchnych dłoniach i za­
dowolonych oczach, z kam izelką rozpiętą na okrą­
głym brzuszku. Siedzi dobrze, jednę rękę oparł 
na grubej lasce, której potrzebuje po śniadaniu, a 
drugą zwiesił niedbale na książkach Brillat-Saya- 
rin zapewne, które przeglądał, m yśląc o obiedzie. 
Pada na niego przytłum ione złotawe św iatło , za­
powiadające sąsiedztwo kuchni i jadalnej sali. Je ­
szcze lepszym jednakże i kto wie czy nie naj­
lepszym ze wszystkich je s t obraz Jonckheera Flo- 
n s  van Poudenroyen, sinobrodego baśni* z r. 1654. 
Pięć głów w ystępuje z ciemnych drew nianych ram, 
Po rogach cztery głow y żon, pełne blasku w kar- 
nacyi, okolonej przepysznie traktow aną bielizną, 
rysowane z finezyą, malowane subtelnie a silnie. 
Jedna ruda uspokojona, druga szatynka zafraso­
wana, trzecia brunetka pełną stanowczości i czwarta 
blondynka, k tóra  męża przeżyła. Ma łzy na rzę­
sach, ale je  wkrótce uśmiechem osuszy. Z dwóch 
stron dwa białe bociany czy żórawie o spuszczo­
nych dzióbach, a w środku tw arz męża ciepła, za­
rumieniona, na białej kryzie, ja k  na talerzu, z wy­
razem  ust i oczu, robiącym takie w rażenie, ja k  
zwrotka hulaszczej piosenki. Obraz ten zawieszony 
na ciemnem tle gobelinów, przy blasku kryształów, 
lajansów  i sreber stołow ych, nietylko wytrzyma 
sąsiedztwo holenderskich mistrzów, ale budzić bę­
dzie humor biesiadników. Można na niego patrzeć 
i często i długo, a w tw arzach kobiet zawsze coś 
iowego znaleść. W idzimy zatem , że hr. Andrzej 
vlniszech je s t nietylko amatorem sztuki, ale i wy­
kwintnym artystą. M a r y a n  S o k o ł o w s k i .
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W przededniu  akcyi requ lacy jne j .  Iwykonania robót przy rzekach większych, a  obli-!biednych rodzin, dl* których wygórowany czynsz zal Właściciel Nieborowa, książę Michał lladziwił, za | -  P.  Kozł owski ,  produkujący się w teatrze mgli
a  i  czema natenczas me będą iluzoryczne, opierać się mieszkanie jest strasznym ciężarem. łożył przed paru laty fabrykę majolik, której wyroby stemi obrazami, które cieszą się powodzeniem, zwła

Snrawn rep-nlaevi ttaIt i * i. / y, " m ™   ̂ ^ D.a 1 a ,a! r . rea DTyV. . . .  . I . Pikniki są w modzie; wczorajszy I na najlepszych oparte wzorach, mają niemałą wartość I szcza te, co przedstawiają podróż Arcyksięcia Ru-
które! niemal wszystkie ^zipnnifc^w^ krain w ' 1° należyte projektów, które stano- trzeci z rzędu w sal. hotelu saskiego zgromadził bar- artystyczną, a pod względem ceny są przystępne. Fabry- dolfa na Wschód, daje dla szkół i pensyonatów o go
n s a łi  in isza  ^ k t ó r * ™ f  J ł, * pier" 8Zy krok działalności na tein polu, dzo liczne i świetne Towarzystwo. Ochoczy taniec ka nieboroska wysyła na kontrakty kijowskie wybór dżinie 3 ej po południu nadzwyczajne w nadchodząca
W o h j i l f  a W - L ; ™ . i L ™ IV . tk ,ch .: *raGh budzi |będ:zile pracą olIbrzyraią, jednak niezbędną. Roz-1przeciągnął się do rana. Do mazura stanęło 55 par. jswych produkcyj. 1 niedzielę przedstawienie.

h e  v o y a g e  au Pancase (Podróż na K au­
kaz) pełna dowcipu i wesołości komedya francuska 
odegraną zostanie jutro na benefis młodego a zdol-

k.rótkieJ przyszło-1sił technicznych w kraju zużytą być może. Rezul |n a  i zbytkowne potrawy, czem zaoszczędzono zna jzajścia pomiędzy żydami a żołnierzami. Rzecz sięlnego art'ysty tutejszego teatru p. Arwina, który także
awla przy-J na polu piśmiennictwa próbuje sił swoich. Cieszy sie

“w a Je m k ie > k ™ l L  “  A * . . I ! T ®  f . f t  hote!Uzap«wiedziany Pik“ k lekar |pierzchli się po mieście do szynków.' Kilku z nich nia się jutro, tern więcej, że będzie ona mogła uba-

a • i | • i j , • j  i la . — J  J ^ J  i — * w*vuł ««uoav£i^uiivwu ■ nmjsuia pumieuzy zyuami a zoinierzami. i
8.1 robót regulacyjnych odbywa się dorywczo, bez tat prac wykonanych zawisł głównie od stoso-lczną kwotę dla ubogich. Piękny ten przykład zasłu- tak miała: Rannym pociągiem od strony Kc 
Zdania sobie sprawy, czem jest regulacya wogóle, wnego użycia tych s ił, które wprawiając się jużlguje na uznanie i naśladownictwo. Wczoraj odby-lbyło do Lublina kilkudziesięciu żjłnierzy z
a  P7.Pm 1 PSl rflb1!! flPVO n o  n o b o p h  i nrvtAlrnnb I  m nnnuin     . A ̂   "   „ i. i • _ I • _ • _________ •______t .i  i  . ni i . . -r-r. . .. I   __ « *

I znalazło się na ulicy Lubartowskiej obfitującej w szyn-1 wić się jak przystoi podczas karnawału w teatrze

w y m i a n y  s ł ó w  p r z y s z ł o  d o  I 
g o s n o d a r z  w i e c .  h n i n c  s i e  ż n ł -1

uwagę, jakie korzyści ze sprostowania potoku lublcycb, z myślą przewodnią największej oszczędności I ski. Wiele osób już zapisanych.
S g“nH ! k0 ,i? ’; 5 dzie pr/,ypadku inLCya, V Prai;‘y obywatelskiej j nż z tego powodu, że pra- Również we wtorek, odbędzie się jeszcze jeden pi-1 kownie, gdzie dobrze sobie podchmieliwszy, rozpoczę-1 przed "dziesiątą’ udać 8i77"p“rz7byTku" T a lii’w“ obje"

Ł a n e i  i w T t S  ,,H - T ’ b , f  I '  " H r * ?  ^  m°g " W. kraja 1 0 d  " " U * " ?  '  ”Hotel" T " -  W“ °“ i w “ i Rautowej, li z .a d 5 ze zo,jd«j,eym w ezyeku gozpod.zzeJ, “i ,  Terp„ch«?y. '  W  ’  JSzawiązanej spółki wyszła, tudzież czy te korzy- tatu tych prac zawisł w przyszłości stan naszych I nadzwyczaj gustownie ubranej, staraniem 57-go puł-lżydem Od zwyczajnej ----- !—  ”  - *
na d°lny bieg potoku lub rzeki w razie nie dotychczas dziko płynących wód. ku, był wielce ożywiony bal podoficerów tego pułku, sprzeczki i pogróżek- g

przygotowania niżej położonej okolicy dla przyję-l Wpr*>wd*i« 7 a a ,A a m x r a Z  d o  1J7 fA l rn iA i» 7 ti I  n o  I r M w m  u n n i f l o n r n łn  n in  w / łn m L il  L « l . .  -I O I    _ . i  « >

cia raźniej odpływających wód, nie wpłyną na nasze
spotęgowanie katastrofy powodziowej, a zatem wany.
dla kraju nie będą korzyścią, lecz jeszcze większą kraje
stratą. I rajnrp , . . ,  . , , . . . . .  , , I - i   —-- -------- *“““*• «*»*»»•• *■>».»• ““‘oj uiuDu 51UWUUUU I lecz ci wyuouywszy no

itzecz sama nie potrzebuje bliższych motywów, menta trwale, pomm odpowiedzialności wobec kraju, I wodzącego a na przeciwko portret dowódzcy pułku, wszystkich, rzucili s i ena  przeciwników Zrobił sie I ~ C. ”T ~' ' T i  7 -  -------•" " —  ------
gdyż każdy hydrotechmk w czasach dzisiejszych, wtenczas gmach stawiany) na niewzruszonych Świeżo przybyły z urlopu jenerał Demel, znajdował straszny krzyk i wołknia o pomoc lacz zanim ta a 4 P!i • t T  ^  ,m m  1
nawet w tym w ypadku, jeżeli z mocy polecenia podwalinach, w miarę f«duszów  na jakie wogóle się na balu. Bardzo ładne programy tań ów wydru- nadbiegła i zdołał.^ przywrócić 'SorlSek^ ż l i e  dońwiadczemu ° P ^ e ^^azówki, w jak, sposób u nas 
dostanie mu się w udziale projektowanie robót n a |k ra j nasz biedny zdobyć się będzie mógł, stanie|kowane były po polsku. W „Kasynie oficerskim,“ L e  jednego izraelitę! w E S .  J Z S - 1 ^  h°d°W‘ ć DaleŻy-
części rzeki lokalne, pojmie 1 rachunkiem przybił przecież w przyszłości. W miarę koniecznej potrze- które nadzwyczaj jest ożywione od chwili zaprowa skiem Herszka Akermana, zarznęli na śmierć, a dru- o  7 7  7-a •  • • 7-a
żonym wykaże, czem projektowane roboty będą by, kraj uregulowane dopływy utrzymać potrafi.Idzonych tam reform, następują zabawy jedna po dru- giego ciężko ranili nożem w plecy innych zaś mniej f  T  clenodiales ex libns judiciahbus
dla niżej położonych okolic. Łatwo mu będzie u Jest nadzieja, że działanie w dobrej wierze ilgiej w nader wygodnym i gustownie urządzonym lub więcej poturbowali. Policya natychmiast rozpo ^  m  Cracoviensu collegit et edidit Bole- 
dowodmć, że skrócony bieg rzek, o połowę dłu z rozumem, pobudzi wszystkich obywateli do po- lokalu, i tak 7-go był tam bal dziecinny Ód 7 do częła śledzfwo. Dwóch żołnierzy z któiych 7eden r  Warioivski. Zapiski herbowe krakowskie.

Wydawca Ogrodnika Polskiego w Warszawie

większone pierwsze wyszło przedraj my ż się wszelkiemi siłami założyć te fuada-|Pod nim biusta Naj. Państwa, dalej biust głównodo lecz ci wydobywszy noże, ku wielkiemu przerażeniu sane jasno i zrozum iale, zostało krótkim czasie

* * t r   ̂ J  p o i v i f  y  * I o  '*  I AILIU V? C J, a  p i  6jr l a K I B j  I  A I l t lo ię p i lIO  I d l l t c  SL tilSZj
bytek. wody poniżej będzie o wiele znaczniejszy, I mocy niejedna luka w ustawie da się korzystnie I się wieczór męski. Dnia 17* 

:  Przedtem, niż górną przestrzeń rzeki | wypełnić. Stanisław Chrzątczewski.

których jeden | Cracoviae 1885 .
Pod tym tytułem wyszedł świeżo nowy obszer-

gości zwiększy i spadek tejże o połowę i że przy-1 magauia w pracy programowej, a przy takiej po-19, a następnie tańce starszych osób. Jutro odbędzie I zamordował Akerman^ a r a * ^ m o .V > b i u i^ e  nde
.C7.mew7.v mocv n,emd„» lnk» w wieczór męski. Dnia 17 we wtorek, przygotowu dzy żydami wielkie. Do późnej nocy tłumy ich o ta - |ny 736 arkuszy drukuV zeszvt Starodawnych pra-

je s,ę świetny bal kostiumowy. W sobotę zaś 28-go czały ratusz i zalegały całą ulicę Królewską i część L *  polskiego nomników“ wvdaw iLvcT ko
Z k0ncertu> odczytów i przed- Krakowskiego przedmieścia. Wypadek stał się o go L i s / ę  prawniczą A k a d L ii U ^ ^ n o t i  Jest to

nie sprostowano 
Wobec instynktów samozachowawczych, które 

niestety wielką częścią w społeczeństwie każdem 
w formie walki o byt występują, jak  z drugiej 
strony w razie podjęcia robót w dobrej wierze, 
ale bez szerszego poglądu, zachodzi ważne pyta­
nie: czy traktowanie sprawy ogóln ejsze, mające 
na celu korzyśd w kraju całym , a w stosunku 
do pojedynczych przestrzeni naszych rzek i poto

Sprawy zagraniczne.

Itosya.

| stawienia teatralnego. J dżinie 5 po południu. Rannych odesłano do ózpitala I S m o W e f  w 7 r to ś ć n ^ a te r^ r  nTnoIn
B a l k o s t i u m o w y  który odbył się wczoraj w ka- starozakonnych. W wyśledzeniu całej tej sprawy ua8Pze]P heraldyk! g e”ealogH i h is to ry f szlachty

syme powszechnem, był jeszcze liczniejszym niż wszy- przyjmuje udział naczelnik wojenny okręgu lubel L  kt(L ch 0d̂  a ie d a S a  zaSitał i n !,T s poważny’Istkie dotychczasowe w tern kasynie zabawy, które, skiego. w nrorycn oa nieoawna zawitał 1 n nas poważny,
jak wiadomo, doznają wyjątkowego w b i r t ^  kar-’ -  Ol br zymi a wi aża  .Un , 6  ma na placu ^
nawale powodzenia. Pomiędzy mnóstwem kostiumów wy powszechnej w Paryżu, w 1889 roku. S tudyaL archiwum konsysto”  a i k a S y  krakow skie!’ 

W  . . .  n  ■ a . . damskmh , męskich weie odznaczało się bardzo do- nad tym projektem prowadzi p. Eissel przy pomocy archiwum głównego w w L i w i Ł  arcbSwik S t
- -i , w , ------- r  —  i Warszawski) Dnieirnik podsuwa rządowi pro-lbrym smakiem, oryginalnością pomysłów a nawet wy- dwóch inżynierów, pp Nauguier i Koechlin Wieża j  T  r u r -  • a™zawie> arcQiwum aKt

ków całego recypienta wodnego, okolicy wyżej i jek t spo,ęgow..nia żywiołu rosyjskiego na Wołyniu twornością. Kadryle i mazury" do których stawało ma mieć 300 metrów wysokośd o ogJomie ieiI te m  d a^ ych Lubhnle 1 archiwum książąt Czarta- 
niżej położonej po lewym 1 prawym brzegu rzeki, przez kolonizacyę w tej okolicy wielkorosyjskich w dwóch salach około 150 par, prowadzone były, po najlepsze można mieć pojęcie porównywajac z nia wie L 7  k k- °  Jmn^  ?  zapisek herbowych 
nie natrafi na rozliczne trudności. W każdym ra- chłopów w znaczniejszych masach, -  co zdaniem mimo tłumów tancerzy i widzów, bardzo zręcznie i żę Panteonu, mają ą 7 9  me r ó 7  w y so IS i S ‘  *  ,°br«b,e W0JeWÓdztWa k"S® WBk“ *° > 8tan0W!ć 
z,e te trudność, musiały być programowo zwal- jego byłoby nierównie skuteczniejszem, niż naby- biegle. Ochocza zabawa przeciągnęła się do świtu. Piotra w Rzymie 132 metrów k a T X  s ia s b u S fe i  ^  ■ CT 7  PrzyCZyne,k .^ d ło w y  do rozwiązania 
czone, jeśh  nie ma być uroniony w wielkiej czę wanie majątków większych przez t. z. inteligencję -  Ci ekawy ni edorost ek.  Wczoraj wieczorem krzyk 142 metrów i katedry kolońskiej lA ^ m e tr^  Śmiały I * Zakr68U hl8t° ryl 
. 1 undu8Z, na cele wodne przeznaczony lub prze rosyjską. Przyczem rzeczony dziennik w następu I przeraźliwy zgromadził na Stradomiu liczniejszy tłup I plan p. Eissel o dwa razy prawie przewyższa wyso-18P(̂ ®cze.n8^wa Polskiego.
znaczyć s,ę mający. . jących słowach motywuje doniosłość tej spraw y: przechodniów. Krzyk ten, a było to około godziny I kość najwyższej dziś w ie ż ^ k o T o S iT ^Monument L  A1C ‘ * wdz,f ZD0ŚĈ

Kraj nasz przerzynają liczne potoki i rzeki, któ „Przemienienie Wołynia i Zabuża w krai nnsia l lOt i  wieczorem, wydawało, sadzać ze wzrostu Hzin-1 nniris „ntorkni.  t___ u „i I Przyjm% t? publikacyę, podającą w starannem

maczonej atugości mają spadek bardzo znaczny I nowczego roztrzygnięeia t. z. „kwestyf polskiej". I wyżej dwuletnie, liczy już 14 rok życia i wałęsa się I Byłoby to* pierwsze piętro budowli "PowyżeT' wzmS- ga^ ych moZolf eg° P.08zakl.wania P° archiwach,
Ud r!Z t 6 Ŝ Wf Cnt " atnraIny zwykle głęboko. Aby sobie uprzytomnić, jak  dałece to jest pra'w- nieraz po dwa tygodnie i dłużej poza domem, a'w do§ łaby 2ę piLnida,^. ! ! £ , . ^ i ę V « ^  ®  ^  S # 18 81? W ̂  Zbl°rZe ^  g°t0Wą ° dp°-
i i a r L S  punktu wody te przechodzą spadkiem dziwem, dość jest spojrzeć tylko na mapę byłej I mu me chce nigdy pozostawać. Jest to szczególny łona na trzy piętra jednakowej wysokości, zakończo-
wodv fttaic r u większych, a bieg Rzeczypospolitej polskiej. Wołyń i Zabuże zajmu-lokaz karła, ale należałoby go wziąć w opiekę, bylna będzie rodzajem olbrzymiej latarni. Mało zapewne

; • 8ię słabszym, brzegi coraz niższe, a ją  na lej mapie środkowe miejsce. Ostatecznie lnie stał się później żebrakiem i nie był pośmiewi-1 osób zdecyduje się wchodzić na tak wielka wysokość I o j * ^  *U ' " '“ .‘" '7 /  ^7x1"
oWn « r r h’/ dZle^ Ż l ° 8tały wałami ochronnemi I zrusyfikowane te kraje mogłyby się stać siln ym  skiem Kazimierza. lecz monument ten służyć może * ° dyn,eC PrZCZ A‘ DZ'enmk
rzeki S n l n „ ! rZa f ?  ba .  CZęl t0 '  ,Że kor>’to LkI' aem' wbitym pomiędzy Galicyą a Polesiem, —  R zeszów d. 1 2  lutego. W ubiegłą Sobotę od astronomiczne i meteorologiczne, zwłaszcza zaś zosta 
natural,, zostało i w stosunku do gruntu tudzież pomiędzy krajem Nadwiślańskim, Ukrainą |  był się w naszem kasynie zapowiedziany od dawna Inie świetna pamiątką wystawy 1889 r
uaiuramego wyżej od tegoż jest położone p^a^i,— *r;----- — *-------------------. . .  -  1 . i

Treść Nru 3 Kroniki rodzinnej: Antoni Edward 
, . , .  ̂ , . . .  , - - i odyniec, przez A. Pługa; Dziennik podróży Kss
lecz monument ten służyć może jako obserwatoryum re g 0  Bohusza, prałata wileńskiego (c. d.); Sny i ma-
80trńnńmifi7n0 l motam’ ilAf»i/,f»nn rrn>lnn«n.« I . 11 • \ 1 -| ,rżenia senne, według najnowszych badań naukowych,

Jeżeli i Podolem. Niemniej ważnem jest i to, aby z Ga-1 wieczorek wełniany. Powodzenie wieczorku wełnianego.
zatem pojmiemy regulacyę dopływów licyą rusińską graniczyła gubernia o charakterze |  było zupełnem, gdyż do kadryla stanęło par
iBAn 7 0  h n i o i n  m  yr o i 'a  u f  o  ma 1.   X I   _ . ’ x » • i i I . - . .  . .  .  -  ‘  *
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przez Dra J. z W arki; Dawne listy o stosunkach ro­
dzinnych i li ity Tomasza Zana; Korespondencya z Lon­
dynu, przez E. Naganowskiego; Z codziennego życia,

rerum;
Nekrologia.

Kronika rodzinna  umieszcza nekrolog Odyńca 
przez Adama Pługa, w formie listu do redaktorki.

w ten sposób, że będziemy się starali poprostować czysto-rosyjskim, a nie taki konglomerat etnogra- niesłychana liczba w kronikach balowych naszego. - - -  . ; r  ^  T , . -  w  -
kierunki potoków i rzek naszych górskich, nie- ficzny, jak  teraźniejsza gubprnia Wołyńska, gdzie I miasta. Panie jednak wystąpiły z nielicznemi wyją I W s o b o t ę  14go: Podróż na K aukiz , komedya 1 za’ ie8C1 Polltycsnei Sllva 
cnyDnie dojsc musimy do rezultatu ujemnego, tj. oprócz Rasinów są Polacy, Żydzi, Niemcy i Czesi, I tkami w strojach balowych lub wieczorkowych — | w 3 aktacb, pp. Blavet i Carrć, przełożył z francu- oeia‘
e nasze najżjzniejsze doliny, przez które wię- którzy ostatniemi czasy osiedlili się tu w znacz- l i  to jedyna może słaba strona owego wełnianego|skiego p. Arwin; po raz pierwszy. Benefis p. Arwina.
sze rzeki ze spadkiem powolniejszym przepły uej masie, skupując na własność ziemię. Ostate-1 wieczorku. Komitet cenzorów składający się tak z pań | w  n i e d z i e l ę  15go: Chata za w sią, obraz sce-

wają będą często wylewami zniszczone, a ko- czuego zaś zrnsyfikowania Wołynia nie dokonają I jak i panów miał dobrą sposobność do przyjścia w po-1 niczny w pięciu aktach zo śpiewami i tańcami, osnuty 
rzy c przez prędsze odpłynięcie wód w górach, rosyjscy właściciele większych posiadłości, jak  to I moc ubogim naszego miasta przez ściągnięcie kar | na powieści Kraszewskiego przez p. Mellerową i Ga-
Z pewnością me zrównoważy szkód w dolinach, już wiemy po części z doświadczenia, lecz doko I regulaminem zagrożonych, lecz nie chciał jakoś z praw | lasiewicza; muzyka Noskowskiego. ‘ | Na przedstawieniu oratoryum E liasza , Mendel
isatomiast wstrzymanie odpowiednie szalonego prze- nają go niezawodnie rosyjscy chłopi, których też I swoich korzystać a byłoby się niejedną łzę w mie I ---------------  Isohna, w Londynie, w Albert Hall, zebrała się pu-
Piy!!° P°7 x j'T _ Da85ZC\  £<?rskj cib>i które głównie | jaknajliczniejsza kolonizacya w tym kraju jestlśc ie  osuszyło. Na najbliższą sobetę zap e wiedział Wy-1 Wystawa rfieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk P ię -1 bliczność w liczbie 1 2 ,0 0 0  osób,

dział Tow. kasynowego w porozumieniu z Wydziałem Ą  
kołka muzycznego Reunion z tańcami w sali kasy-1 w dnie powszednie 30 centów.
nowej na dochód ubogich naszego miasta. Spodziewać Salon artystyczny Biasiona w Rynku gł. Nr. 14 groma-.
się należy, że szlachetny cel ściągnie licznie naszą|dzący dzieła sztuki malarskiej i rzeźbiarskiej, otwarty co-| Żywot czcigodnej matki Magdaleny Z o fii B a
rozbawioną publiczność, zwłaszcza że zaproszenia do | ‘Licnnic od godziny 9ej rano do 6ej popołud. j r a t  założycielki Towarzystwa Sióstr Najśw. Serca
jaknajobszerniejszych kół rozesłane zostały. Nędzy | .Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellon. (Colle- \ Jezusowego oraz szkic dziejów tegoż Towarzy- 
w mieście dosyć — zobaczymy, czy nasze miasto I C T e i ^ ^ r ó T ^ n f c l i e k ^ l - a t f 1 I stwa osobliwie_ na ziemi polskiej -  napisał X.

na masę wód w rzekach się składają — da wiel- dlatego rzeczą niezbędną i naglącą* 
ką rękojmię zmniejszenia wód powodziowy h.

Sprawa ta, ogółowo nakreślona, nie stanowi 
aksyomatu nowego i zbyt obszernie i dowodnie 
we wszystkich prawie krajach traktowaną była.
Tą myślą przewodnią kierują się państwa i kraje, 
które ostatniemi czasy systematycznie przedsię­
wzięły roboty, dążące do zalesienia stoków gór

N o w e  k s i ą ż k i .

a misjseowa \ zagr&mezna.
fekrtalnAw 13 lutego.

■ TT mtcouo uuoju —  ituunij& y  uiy. uxi.y miasiu 171 v  ' x n r  _• j , .  1 .T,r- , . . . ----- * 7 7 1 s iw a  usuu iiw ie ua ziem i uuisiłicj —  u ap isa i a .
M arsza łek  Z y b l i k i e w  i c z  przybył dziś rano do I obok chęci bawienia się i błyszczenia posiada także I bezpłatnie. ’ 1 ^  umwers  ̂ ec 10 I S ta  n i s ł a w  Z a ł ę s k i  T. J. (Kraków, w  drukar-uki 11 V 1 . 1* , , .   O i   piujuj 1 u/.ia 1 <tliu UU I v/uun. uawicina się

8 .“ , a P° dokładnem zbadaniu, z czem w doli- Krakowa, gdzie zabawi do połowy przyszłego tygo-1 współczucie dla bliźnich.
nach mają ao walczenia, wzmacniają dawniej wy- dnia. Jutro obiadować będzie u delegata hr Bade- 
konane budowle ochronne, lub też z gruntu tako- niego 
we rekonstruują.

Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań-1 ni Anczyce str. 449).
O z am ach u  dynamitowym w sali balowej w W it-|skim otwarte codziennie od godziny lOej do Gej.—W stęp  

kowicach (na Morawie), o którym doniósł telegram, | ■l) ct‘ °(* os°hy- W niedziele od lOej dó 2ej bezpłatny.
~ „ . . . z . ____ : . r r .  - . . z . ,  -i i  I M u z e u m  N a r o d o w e  (w  S^kip.nn if»^lp .h^ n t w u r ł ad  J ■ - 7— , ,T„ —  P ie rw sz a  pasya  odprawi się już pojutrze, t. i. I piszą z W itkowie, co następuje: Zamach D astąpił p o d -| ■ Muz1eum Narodowe/w Sukiennicach;i otwarte jest codzien

KlffriZ 8 lę^ Z,ęta P?drÓŻ i h - Ml"!8t,ra roln ictw a, w n iedzielę, w kościele 0 0 .  Franciszkanów. Znak to, czas tańcu, ale gwałtowna detonacya doszła do uszu I "iedriałlów “ I  onh!ta weiścia0 20  ccntU w S
nam d ' b ł 8 J . n l®d aw uo S ack en dorf, daje że karnawał już bliski końca sw ego żywota, a pasya I niektórjmh tylko gości. Między gośćm i znajdawało się I w n iedziele’i św ięta po 10 cent. od osoby. i - y    - j ________ ___ ______________________
do roz!* .a(. ° e  WyK°x. zab ierauo s ię  ta je s t jakby zadośćuczynieniem za ostatnie dni kar-1 kilka dam z W iednia, a wśród nich córka jlnego d y -1 Groby królewskie, Groby zasłużonych (w krypcie na Skał-1 dotyczących  w ażn ych  stosu n k ów  z ostatn ich  czasów

Pr. . "*ęcia robót w e r raucyi i w  ly r o lu .  ̂ nawałowej gorączki, która, co prawd i, z wielu przy-1 rektora kolei Karola Ludwika, p. Sochora, oraz wię-1 f e)> Skargi (u sw. Piotra), oraz Skarbce katedralny | W y sz ła  z klasztoru  a le  n iem a w oni zak rysty i, pod-

Antor dzieła „Czy Jezuici zgubili Polskę?" i 
„Historyi kasaty zakonn Jezuitów" napisał nową 
książkę dotyczącą cziejów zakonu żeńskiego u nas 
ud pół wieku dobrze zasłużonego. Książka podaje 
się i na czytanie duchowne i mieści wiele ustępów

p  ■ • l . -------- * • v "  . — — t i g v i ^ u u ,  Mura, co p r a w u . z  w iem  przy- 1 rea io ra  k o i « i  ryaroia .uuawiKa, p. oocnora, oraz w ię - iy c/> r :  ot“u s 1 H;v- Piotra;, oraz oKaroce Katearamy
■ja , le wykonano w tym celu, Stanowią I czyn nie była tego roku zbyt silną, potęguje się jc-lksza liczba uczniów techniki berneńskiej, którzy podj '  kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach wol-

początek dobrze zrozumianego przedsięwzięcia 
które ma ubezpieczyć w przyszłości kraj od czę 
sto powtarzających się zalewów.

Początek ten stanie się podwalina systematycz 
nego działania, polegającego na programowem

|doszedł do

dnak zawsze w dniach ostatnich, przeważnie już w ko- przewodnictwem prof. Kraffta zrobili wycieczkę nau- nyCh ^o ień stw a za zgłoszeniem się do zakrystyi. 
łach domowych. Jutrzejszy bal Koła artystyczno-lite-1kową do Witkowie. Niektórzy dopiero w kilka go-1 7  P(,c'llnurnoi śnieg; term. od 6 -
rackiego zamknie już szereg balów publicznych. I dzin później dowiedzieli się o katastrofie. Natychmiast 

- Obwieszczenie . Rada m. Krakowa uchwałąIjednak przeszukano cały gmach i postawiono straże.
, . - - - . j  . « -------------12 dn*a 20 stycznia 1885 postanowiła na potrzeby|Przy bliższem przeszukaniu miejsca wypudku, poka-

wykonaniu roDót, które nie dopuszcza, aby wzglę- miejskie na rok 1885 pobierać dodatek gminny dolzało sie, że sądząc po skutku, patron dynamitowy 
ne nic loracye w górze przeprowadzone, nie obró- czynszów z mieszkań w tej samej wysokości, jak I musiał być silny i że umieszczony został w wycho- 

ci ŷ  się na szkodę okolic niżej położonych. | w latach poprzednich, to jest po dwa centy od każ Idzą em na dziedzińcu oknie piwnicy, znajdującem się

nosi ducha do Boga i ujmuje styczność świata 
zakonnego ze światem świeckim. Autor opowiada­
jąc żywot założycielki zakonu czcigodnej matki

( ' Baro“ otr wysoho; o godzinie Jej Barat idzie za biografem fiancuskim X. Beannard,
ter=omjopuazczając drobne szczegóły

również ścisłego programu,, według którego nie 
tylko roboty w najbliższej przyszłości, lecz i pó 
żniej wykonywać należy.

a rozszerzając po­
glądy na stan kościoła we Francyi, gdy konkor- 

W sobotę d. 14go lutego: ś. Walentego k, m. I dat francuski otwarł znów świątynie i dozwolił
| gromadzić się zakonom. Matka Barat otwarła pierw- 

r# iutU em em et a r ty s ty c z n i* ,  l i te r a c k ie  Jsze domy edukacyjne Sacre Coeur na początku
i  a a a k o w c .  I stulecia — ałe regułę zakonu potwierdził dopiero

rv i * i -  I jooi jjyj Ułł<* uciuj uu cm na uńicuńiiibu uivmu piwnicy^ /lUdjtiuj^ceiD Się
• a , y  1Qtere.s kraju na8zegO wymaga I dego złotego austryackiego czynszu, oraz dodatek I pod schodami; i że bezwątpienia zamiarem było‘sprawcy    -C7__ ______

v\uie, cis ego tiroeramn wndlncr którego me- gminny 6 ° 0 do wszystkich stałych podatków rządo-l wysadzić schody w powietrze i tym sposobem" większą I Z  . l l i a d e i n i i .  D. 7 lutego w sobotę w A k a - l ^ 6011 w r - 1827. Pierwszy dom polski zało-
wycli. Podając tę uchwałę do publicznej wiadomości, I wzbudzić panikę. Schody nie zostały wysadzone, tylkoldcmii Umiejętności pod przewodnictwem Dra E s t- |żon7 w r ' we Lwow*e przez matkę De la

Trudności administraevi..o «,„a1 i Magistrat oznajmia że 2 °/„ dodatek.gminny do czyn- siną kr*tę żelazną w oknie rozerwało na kawałki, reichera odbyło się posiedzenie a d m i n i s t r a c y j n e  Cr°ix za protekcyą Arcyksięcia Ferdynanda D’
   i: P ły wa,ją, często | szow, wnosić należy do kasy miejskiej w terminach I kilka okien na dole i na pierwszem piętrze jest po-l Wydziału filologicznego. Praca, opatrzona g o d łem |^ 8te a fundacyą wielu dam polskich — dragi

z wadliwego pojmowania mehoracyj przez spółki kwartalnych z dołu 
wodne, jak niemniej z ciężkiego ustroju tychże, 
dalej niewłaściwość, połączona w samem konce- 
Syonowauiu robót przez władze polityczne, które 
ograniczają się dotychczas n i  zbyt lokainem za. . .  ,  — v -------------- — j .     . —  Układy z

j {®nm. 8Prawy przez ekspertów technicznych, | H o s z a r d e m  
dałyby się przy energii i postanowieniach odno 
śoycb władz naczelnych administracyjnych zwal 
czyć,

zaś 6 °/0 dodatek gminny do I tłuczonych i przy oknie stojąca budka zamieniła się I „Prawdą a pracą, “ złożona w dniu 30 stycznia na | w P °znan>u na Wildze w r. 1855 przeważnie za
podatków stałych, pobieranym będzie na za sa d z ie lw  gruzy. Patron musiał być założony tuż przed wy-1 konkurs S. B. Lindego, jako po terminie, nie m o -|sPraw^ j encr^ a Chłapowskiego, X. K jżm iana i
rozporządzenia kraj. Dyrekcyi skarbu przez c. k. gł. I buchem, gdyż o parę minut wprzód przechodziło dwóch gła być uwzględniona. W dalszym ciągu zatwier-1 wielu zacnych rodzin wielkopolskich. Dzieje tych 
Urząd podatkowy, przy poborze podatków stałych. I panów balowych i nic podejrzanego nie dostrzegli. I dzono na Członków komisyi literackiej p. p D ra |dwdcb domów zajmują znaczną część książki i jest

delegatem  Wydziału krajowego Drem I śledztwo co do tego zamachu prowadzonem będzie I Wilhelma Creizenacha, prof. Uniwersy tetu Jagieł., zrńdłową pracą antora z pierwszej rę k i ,  mieści
i starostą p. Albinem O t t m a n n e m j z  powodu jego anarchistyczne;o źródła, tak ze strony|D r Germana, prof, szkoły realnej i Dra K. p eMpełno ważnych szczegółów dotyczących życia re 

a reprezentantami naszago Uniwersytetu w sprawie | władzy politycznej jak sądowej z nadzwyczajną oglę-1 telenza, prof! gimn. św Jacka i docenta Uniwer I b^ ’j n e &0 dwóch naszych dzielnic. Opowiadanie bu 
klinik postępują zupełnie gładko iszybko. Dziś przed | dnością. Robotnik podejrzany o współudział w zb ro -|w  końcu Wydział wvzDaczvl referentów  dn ^  3 ' ‘ ‘  ̂ • •
Dollldniftm O 7 in iO  1 1  c ip  m  o n r  ł o i  I rłr»i n r  IrłA pflffA  n n o i « / ł n n i n  r r n o i i ł e m n lA  n ln  I J  __ i i oce-

Prvedewszvatkiem * . P^wdniem o godzinie 11 odbyć się ma w tej spra- dni, w którego posiadaniu znajdowało się kilka pa- nienia nadesłanych rozpraw.
, , y ‘J  Ĵ y  projekt przedłożony wie pełne posiedzenie wobec delegata Namiestnictwa,|tronów dynamitowych, z czego, ani zkąd pochodzą,|   i ia  wycuuuzi. rysiązaa uia wartune pamiątkową

pod w z g l ę d e m ^ U d Ł i l T 1d£* Żełeńskicgo. „Konrad Walenrod.* Ponieważ, jak  l el l ^

dujące i zajmujące zarazem — ma wdzięk pro­
stoty i żywości, jak  wszystko co z pod tego pió­
ra wychodzi. Książka ma wartość pamiątkową

pod względem najbliższego sąsiedztwa, lecz w'sto 
sunku do całego dopływu odnośnego.

j • • . , . ,  1 * •>----7 — ° ? —i  ,7i\uiiiciu fvaiciiruu. ruu
naazieja, ze dzis jeszcze zostanie podpisany ostate-1został aresztowany i w nim domyślano się sprawcy, już wspomnieliśmy, wiele osób wybiera

I C Z n y  D r o t o k o r .  P*nV7. Tli* T T n O ^ o n j TI7.„ I  D 4r'.n in in r> n  Ia iIw a U  /I a ^ a a m a  /łcnA riM A  X. „   i . l  1 I . " się z na jących i działających. Dom lwowski prosperuje, 
ale poznańskie siostry Serca Jezusowego musiałyo-- pyotokół’ Dr Hoszard, reprezentant Wy-1 Późniejsze jednak depesze donoszą, że został jako szego miasta uo Lwowa na nierwsze nrzedstawip

Rie łA a 1C i >a ‘Q órl ^ porzeczi okaże działu krajowego, zamierza w dniu dzisiejszym opu-1 niewinny uwolnionym i śledztwo dalej jest prowa-Jnie tej opery przeto dla udogodnienia Dodróżv I U8t^P ^  P ra£ ' przed kulturkampfem, a histo 
się, że uregulowanie wód górskich nie będzie ścić nasze miasta. Dziś bierze także udział w kon-ldzonem. I - P̂ °  . fll?_ _U _0g?®nI?nI8. P ^ ó ż y  nraJ tiA^ n fcłA„  , Q̂ nroB} nnlatl
podjęte w celu przyspieszenia oipływu, lecz ra- ferencyach p. inżynier S a r e ,  który powrócił już ze — W W arszaw ie  wczoraj o godzinie 11  w ka- zamierzono zamówić osobny pociąg kolei żelaznej, 

który odejdzie ztąd w sam dzień przedstawienia, i™ ‘>1    O   1_POl®gać b§dzie | Skawiny, po odbytych z lokomotywami próbach. Iplicy domowej hr. Plater Zyberków, Arcybiskup| w sobotę,"21 lutego około godz! 8 '"rano^— cdy I kl*ka drzeworytów
I n r a r a ł o m o l r i  n n M n < v A a 1 n n rił u n r in i ro lr  TM nU —'.„ 1. :  1__I _? 1 J .  1 _ o . / |

osobowym^

rya domu pragskiego, który zachował cechę polską 
zajmuje osobny rozdział. Staranną edycyę zdobi

głównie na ubezpieczeniu , zeskarpowauiu odpo -  W sp raw ie  pom ieszkan d T .^ u ^ g ^ ^ i e ś c i -  ^ Ś z a ^ ^ b * s W  E g i e m
Wiedniem brzegów, przy dopływach górskich; przy- liśmy niedawno na tem miejscu artykuł wykazujący Władysława Wielopolskiego, syna Józefa i Maryi trzebaby już w nrzeddzień wvbrać sie w nodróź
prowadzeniu koryta do odpowiedniej szerokości; brak tych pomieszka,’, w mieście i wygórowaną ich z hr. Walewskich -  a wnuka margrabi Aleksandra j S ?  :zbiSze s j f  d o s t t e L n 7 Ł a
uregulowaniu spadku za pomocą płytkich jazów drogość. Ludzie docierający do schronisk nędzy, są- Wielopolskiego, z panna Maryą Platerówna Zyberg 1 ’ ’ ? ? - 9 a podróżnych,
w samej podeszwie koryta; że wreszcie zmiana dzą, że poruszenie tego przedmiotu, tyle drastycznego|córką hr. Stanisława i ś. p. Maryi z Borchów. Do 
kierunku tylko w rzadkich wypadkach byłaby i tyle nieszczęść za sobą pociągającego, przyszło w tę ołtarza wiedli pannę młodą: Andrzej hr. Plater

głównie natenczas, jeżeli ł amaae kie- właśnie porę, iż dłużej stan taki trwać nie powinien I Aleksander hr. Wielopolski
I i że jeżeli już nie przedsiębiorcy prywatni, to gmina | Marya Orpiszewska

Od Administracyi „ Czasu,u
ceny jazdy będą^wykłe. Powrót do Krakowa nie-1 Dla biednej rodziny L. F. złożyli: W . S. ku- 

o | objęty programem. Dyrekcya teatru lwowskiego | Pon 2  złr- cent., X. L. P. z Krzeszowic 50 c., 
iIzachowała dla gości'krakow skich kilkadyiAsiat IN. N. 1 złr. i 6  biletów na obiad, T. M. 1 złr.

runki będą zastąpione prawidłowemi lukami.
zachowała dla gości krakowskich kilkadziesiąt 

pana młodego, panna miejsc w krzesłach, na amfiteatrze i w lożach, 
i hr. Ludwika Wielopolska. Od Zamówienia na bilet jazdy przyjmują uprzejmie: 
«.*™rmn»ł w i.i— i .u  ; 1 w Towarzystwie muzycznem (plac Szczepański)w fJ ilWy d oPr°w a d za ją ce  w ię k sz ą  czę ść  opadów  powinna pom yśleć o budowie tanich mieszkań dla lu-1 ołtarza zaś, margrabia Zygmunt W ielopolski i hr Felix  

wieiK iem  nroftantam nam nln nr7.P7. y.jKlarmftnift Mzi      ̂ •__ i.___________x d u i__  _ i .  i f  . . __

czme
konania

Uprawy sądowe.

Z  sąd\u

K ra k ó w  10 lutego.

del. m iejskiego. B agatelka .

rzekach większych. Studya gruntowne w s z e l k i c h  cznej rodziny. Czy gmina mogłaby się zająć budową— I lińskich. Iszosnvm zostanie dnia naatennco-A
dopływów d M t a m ? e S r d a t d2 o ? r dynr yChr e*Wiemyi f h  Si,ę nad . ^ 8Pra^ J  Bal w ratuszu na szpital dla dzieci, przyniósł I nik obliczenia i bliższe szczegóły podróży,aopiywow, aosiarczą cenny cn dat do racyonalnego i może znalazłaby jaki środek polepszenia doli tylu czystego dochodu 4,964 1 * ‘ ■y-

środy 18go b. m. wieczór, poczem ogło- 
szosnym zostanie dnia następnego w Czasie wy-1

S ę d z i a :  p. Dr Małdziński.
P J o s e l  S  : Proszę pana sędziego, tak by­

ło : ja  jechałem z Krzeszowic do Krakowa koleją, 
a  pan Jan H . . . .  jechał ze mną.
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P. J a n  H.: Proszę pana sędziego, nie tak było. 
Ja jechałem koleją do Krakowa, a pan Josel S. 
jechał także koleją.

P. J  o s e ł S .: Proszę pana sędziego, nie tak było. 
Jechało koleją do Krakowa dużo ludzi, a wtedy 
pan H. zapytał mnie, czy jadę z Jerozolimy, i za 
to zebrał „niezliczone oklaski.u

P. J a n  H .: Proszę pana sędziego, nie tak było, 
bo ja  pytałem tego pana, czy jedzie z Betleem.

P. J o s e l  S.: Wszyscy się śmiali i po nogach 
deptali, a pan H. to „był głównodowodzący; ro­
bili urąganie z żydów.*

P. J a n  H .: Nieprawda!
P. J o s e l  S.: Nieprawda?! hę?
P. J a n  H .: Mówili o 'procesie Ritterów.
P. J o s e l  A mówili, ale pan mi parasol 

złamał.
P. J a n  H .: Proszę pana sędziego, to nie tak 

było, tylko parasol sam się złamał.
Po tym dyalogu sędzia wzywa strony do do 

kładnego opisu faktu, z którego powód swoją 
pretensyę wywodzi i po dłuższych kontrowersyach 
okazuje się, że p. H. jechał z wesela „w wesolem 
usposobieniu**, a pożartowawszy z panem Joslem 
S. ku ogólnej zabawie passażerów jednego coupe 
wagonu, z elastycznością właściwą umysłowi ludzi 
w „wesołem usposobieniu1* będących, przeskoczył 
na inny temat, mianowicie, czy służba kolejowa 
jest dosyć czujną i czy na dany sygnał ratunko­
wy zatrzyma pociąg. Pragnąc w drodze ekspery­
mentalnej sprawdzić zagadnienie, pożyczył pan H. 
parasola od p. Josla, aby zagiętą rączką pocią­
gnąć za sznur sygnałowy. Rzeczą jednak pozosta­
je nierozwiązaną, dlaczego pan H. zamiast za 
sznur uwadził parasolem za ławkę i tak długo e- 
nergicznie za parasol ciągnął, póki rączka się 
nie urwała. P. Josel twierdzi, że pan H. był w ta- 
kiem usposobieniu r iż o niem mówić nie warto** i 
dlatego pan H. nie mógł dojrzeć sznura. Pan H. 
natomiast twierdzi, „że nie chciał robić głupstwa.*1

Spór między obu panami co do „urągania" za­
łatwił w drodze pokojowej komisarz policyi na 
kolei zaraz po ich przyjeździe. Co do parasola je­
dnak interwencya komisarza nie wystarczyła, al­
bowiem pan Josel zgodził się wprawdzie na to, 
żeby go pan H. kazał naprawić, ale nie chciał iść 
po niego, „bo się bal." Pan H. natomiast nie ezuł 
się obowiązanym odnosić parasola, a skutkiem te­
go p. Josel wniósł skargę drobiazgową o parasol 
lub równowartość w kwocie 2 złr.

Za interwencyą sędziego przewodniczącego roz­
prawie drobiazgowej, strony zawarły ugodę, mocą 
której pozwany oddał zaraz zreparowany parasol 
m natura i zobowiązał się wynagrodzić powodowi 
koszta sporu w ilaści 1 złr. 50 ct. w dniach 8 pod 
rygorem egzekucyi.

Ale pan Josel odchodząc z sali rozpraw, oświad 
czył „że boi się iść do p. H. po te koszta.“

Gospodarstwo handel i przemysł.
W iadomości

z biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na  Baranie i Kleparzu 

w dniach 9 i 10go lutego.
Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baran był 

bardzo mały, wynoszący zaledwo około 700 kor- 
cy zboża w ogóle. Ceny od ostatniego targu nie 
uległy żadnej zmianie. Jęczmień płacono wpra­
wdzie drożej, lecz w lepszych gatunkach jaki był 
na ostatni targ dowieziony.

Płacono za pszenicę za 237 fantów od 34-— 
do 38 złp.; żyto za 227 fantów 30'— do 32- l/3 zip.; 
jęczmień za 202 funtów od 24-— do 27'— złp. 
owies od 17-— do 1 8 — złp.

Wskutek zastoju w handlu zbożowym na tar 
gach zagranicznych i rezerwowanie się kapują­
cych na dzisiejszym targu, ruch i obrót na targu 
Kleparskim były słabe, tendencya jednak utrzy­
mała się stała, szczególniej co do pszenicy i żyta.

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 7-50 do 8 25 złr.; czerwoną od 8-— do 8 60 
złr.; białą od 7 90 do 955  złr.; żyto piękne od 
7-24 do 7-50 złr., poślednie od 6-75 do 7‘20 złr.; 
jęczmień piękny od 7-50 do 8-— zlr.; pośledni od 
6’80 do 7-40 złr.; owies od 7-15 do 7 50 złr.; 
groch od od 9 50 do 11-50 złr.; fasola od 10-50do 
1250 złr.; wyka od 5-50 do 650  zlr.; kukuru 
dza od —•— do • złr.; proso od 7-— do 7 50 
złr.; jagły od 12*25 do 13-50 złr.; tatarka od 7 50 
do 8-25 złr.; rzepak od 12 25 do 12 75 złr.; ko­
niczynę czerwoną od 45-— do 48-— złr.; białą 
od 40.— do 50.— zlr.

Otrzymujemy następujące  pismo: Przez komitet 
centralny postawiony zostałem na kandydata do 
Izby handlowej. Ponieważ interesa moje wymaga­
ją  tak dużo czasu, że przyjętym na siebie w razie 
wyboru obowiązkom nie mógłbym się dość gorli­

wie poświęcić, przeto zrzekając się s t a n o w c z o  
me j  k a n d y d a t u r y  upraszam Szanownych Pa­
nów Wyborców o niegłosowanie na mnie, gdyż 
nawet w razie wyboru mandatu nie mógłbym 
przyjąć.

Juliusz Grosse.

N A D E S Ł A N E .

O k ó l n i k
do Szanownych Rad wszystkich oddziałów, jako 

też Członkóio c. k. Towarzystwa gosp. galic.
Dwudzieste walne Zgromadzenie Rady ogólnej 

Towarzystwa gosp. galicyjskiego, na które powo­
łani są w myśl § 17 statutu nietylko delegaci o- 
bieralni, ale i prezesowie oddziałów, jako dele­
gaci z urzędu, odbędzie się dnia 3 i następnych 
marca b. r. we Lwowie.

Program tegoż Zgromadzenia ustanawia się na­
stępujący :

A. Sprawy do dyecezyi delegatów należące:
1) Sprawozdanie z czynności Komitetu za rok 

1884. 2) Sprawozdanie z czynności oddziałów, tu­
dzież z obrotu ich funduszów za tenże rok 1884. 
3) Sprawozdanie komisyi rachunkowej: a) co do 
zamknięcia rachunków za r. 1884; b) co do bu­
dżetu na rok 1885. 4) Wybór sześciu członków 
Komitetu, a to: a) czterech członków Komitetu na 
lat 4 , w miejsce ustępujących z turnusu pp. Jó 
zefa Skarbka Borowskiego, Augusta Schellenberga, 
"Dra Tadeusza Skalkowskiego i Henryka Strzele­
ckiego; b) dwóch członków Komitetu na lat dwa 
w miejsce pp. Ottona Hausnera i hr. Leonarda Pi- 
nińskiego, którzy zrezygnowali. 5) Wybór komi­
syi rachunkowej na rok przyszły. 6) Sprawa dal­
szego wydawnictwa kalendarza rolniczego. 7) Wnio­
ski oddziałów i Członków po przedyskutowaniu ich 
na poufnem posiedzeniu.
B. Sprawy do decyzyi ogółu członków należące:

1) Środki ochrony rolnictwa wobec konkurencyi 
zagranicznej, podwyższenie ceł i reforma taryf ko­
lejowych. 2) Sprawa regulacyi wód i spółek wo- 
wodnych. 3) Kwestya zmiany ustawy leśnej i za­
lesienia. 4) Obecne położenie gorzelnictwa. 5) Zmia­
na kierunku pr dukcyi rolniczej. 6) Zawiązanie 
sekcyi płodów ri niczych. 7) Sprawozdanie z VI 
targu zbożowego.

W ciągu posied. eń Rady ogólnej odbędzie się 
także posiedzenie sekcyi chmielowej w lokal ności 
Towarzystwa gospodarskiego. Przedłożone będą 
rysunki chmielarń drutowych, próbki chmielu i.zie 
mi z Czech zebrane, narzędzia do uprawy chmielu 
tamże używane, niemniej zbiór szkodników chmie 
lowych. Komitet spodziewa się zatem, że Szan. 
członkowie sekcyi jak najliczniej zjechać raczą.

Okólnik niniejszy raczą Szan. Rady oddziałów 
u d z i e l i ć  do wiadomości pp. Delegatów jakoteż 
Członków wszystkich, a zwracając ich uwagę, że 
w Zgromadzeniach Rady Ogólnej mogą brać u- 
dział wszyscy Członkowie Towarzystwa, — a to 
w sprawach wyliczonych pod A) z głosem dorad­
czym, zaś w sprawach wyliczonych pod B) z gło­
sem stanowczym, zachęcić ich do jak najliczniej­
szego udziału wobec nader ważnych i żywotnych 
s p r a w,  — zamieszczonych pod B) na porządku 
dziennym.

Upraszamu również ówczesne z g ł o s z e n i e  po 
karty legitymacyjne dla korzystania z przyzna­
nych przez koleje obniżeń cen jazdy, prosząc za­
razem o dołączenie dokładnego adresu, t. j. miej­
sca zamieszkania i poczty ostatniej, niemniej też 
linii kolei żelaznej.

P i e r w s z e  posiedzenie Rady ogólnej dnia 3go 
marca b. r. rozpocznie się o godzinie lOej zrana 
w wielkiej sali ratuszowej.

Lwów, dnia 30 stycznia 1885 r.
Z Komitetu c. k. Tow. gosp. galic.

Prezes:- Sekretarz:
Adam Sapieha. Jó zef Greliński.

M irty tum t y  w (Istnie 
lią  od Redskłyl.

,nndeilsv«'' nie yoihu-

N A D E S Ł A N E .

{Zdanie pewnego urzędnika). — B a d e n  p o d  
W i e d n i e m .  Szanowny Panie: Pańskie pigułki 
szwajcarskie aptekarza R. Brandta są znakomitym 
środkiem leczniczym. Dwa lata cierpiałem na bi­
cie serca, obstrukcye, zatkanie, krótki oddech itp. 
co mnie bardzo niepokoiło. Zaraz w pierwszych 
dwóch dniach, gdy zażywałem te pigułki szwaj­
carskie, wyleczony zostałem z moich cierpień, je­
dnak jeszcze codzień z a ż y w a m  jednę pigułkę 
szwajcarską (do nabycia pudełko po 70 c. w ap­
tekach, w Krakowie w aptece W. Redyka) Z wy 
sokim szacunkiem Wilhelm Falszegi de Almos — 
emerytowany c. k. urzędnik państwowy Wilhelm 
str. 24. Należy dokładnie uważać na to, że każde 
pudełko ma jako etykietę biały krzyż w czerwo 
nem polu i podpis R. Brandta. (229-1-2).

Dwie ostatnie Reduty.
W niedzielę d. l5 g o  lutego Przedostatni Bal Ma­

skowy w Górnej Sali Teatralnej. Z uderzeniem godz. 
12ej na powszeebne żądanie komiczne intermezzo ze 
śpiewam i po raz drugi M a z u r  Ż y d o w s k i  z ulicy 
Marszałkowskiej. (N ow e kuplety). —  O godz. le j  Ty­
s iąc  Całusów, krotofila odegrana na Sali.

W e wtorek 17go lu tego: O s t a t n i  H a l  m a ­
s k o w y  (Art dochód służby Teatralnej). W  T ea ­
trze odegraną zostanie komedya w 1 ak cie: Piętro 
Wyżej. —  N a zakończenie na Sali Pochód Duchów 
Karnawałowych. —  Początek o godzinie lOej.

Orkiestra W r o ń s k i e g o .
Cena w ejścia  .5O ct.

(X  4  D  E  N ł .  A H E .)

M m O N T E P O

w sMóslIczn* woda raiaeratmi

s i c i k m m k
napój oszeźwiajęcy stołowy,

•k«t*oiny b tr t i is  os k is i*  w cbercfiaeH tzyl 
kstaraeł) i pech»ri*. 9

łSt*nr)l Mattoni. Karlsbad i Widra.

„ R o d z e ń s tw o 11, najnowsza powieść J. I. 
Kraszewskiego w 2 tomach cena 2 złr., dla pre­
numeratorów Czasu tylko 1 złr. 56 cent. Do naby­
cia w Administracyi Czasu w Krakowie.

a n s

Ostatnie wiadomości.
Wiadomość o wywiezieniu biskupa wileńskiego 

najpierw podały Petersb. Wied. o czem telegrafo­
wano do dzienników warszawskich w tych sło 
wach: „Biskup wileński Hryniewiecki wezwany 
do Petersburga dla wyjaśnień z powodu przedsię­
branych przezeń czynów niewłaściwych i wrogich 
władzy rosyjskiej, został usuniętym od zarządu 
dyecezyą wileńską i wysłany do gubernii Jaro­
sławskiej pod nadzór policyi.**

Według gazety Swiet biskupowi Hryniewieckie­
mu wyznaczono 2000 rubli rocznej pensyi.

Polit. Corr. na czele dzisiejszego Nru zamie­
szcza, co następuje: „Z kompetentnej strony serb­
skiej jesteśmy upoważnieni do oświadczenia, że 
podana w Czas e wiadomość, dotycząca rodziny 
króla Milana, jest najzupełniej zmyśloną. W kom­
petentnych kołach serbskich dano wyraz zdumie­
niu z tego powodu, że poważny organ w rzeko­
mych odwiedzinach jenerała Catargin u hr. Kai 
nokiego mógł znaleść punkt oparcia dla tak nie­
dorzecznych i już na pierwszy rzut oka złośliwie 
się przedstawiających pogłosek." Zamieszczając 
niniejsze oświadczenie Polit. Corr., dodamy z na 
szej strony, iż podając tę wiadomość, oświadczy 
lsśmy wyraźnie, że za jej autentyczność bynaj 
mniej me ręczymy, a nawet co do niektórych 
punktów podnieśliśmy stanowczo wątpliwości. Co 
się zaś tyczy odwiedzin jenerała Catargin u hr. 
Kalnokiego, o tych wcale nie wspominaliśmy i są 
to dedukcje, za które my odpowiedzialni nie je­
steśmy.

Telegramy wlas&e „Oasu.“

a  ledeń 13 lutego. (W7) Doniesienia niektó 
rych dzienników, że rząd austryacki zamierza za­
łożyć w Czerniowcach biskupstwo katolickie, są 
bezzasadne.

W ie d e ń  13 lutego. X. Hryniewiecki, biskup 
wileński, usunięty został od zarządu dyecezyą i 
w towarzystwie oficera żandarmeryi wywieziony 
został do Jarosławia, gdzie go oddano pod do­
zór policyjny. X. Hryniewiecki był w Petcrsbur 
gu, aby się usprawiedliwić z postępowania swego 
względem Kochanowa.

Wicd«*ń 13 lutego. Czarnogóra spodziewa się

zyskać wkrótce nowe terytorya w Albanii pod 
Tusi i na prawym brzegu Bojany.

Wietleń 13 lutego. Hr. Alfred Potocki udał 
się wczoraj na dłuższy pobyt do Cannes.

Pary* 13 lutego. Poiicya tutejsza aresztowa­
ła wczoraj dwóch anarchistów węgierskich, stola­
rzy Stanba i Krumbacha.

Telegramy biura koit&p.

Wiedeń 13 lutego. (Z Izby deputowanych). 
Rozdzielony został projekt do ustawy o udzieleniu 
wsparcia z funduszów państwa na rzecz dutkmę 
tej w r. 1884 klęskami elementarnemi ludności 
Niższej Austryi, Morawy i Szląska. Zażądany kre­
dyt wynosi 23,000 złr. dla Niższej Austryi, 10,000 
złr. dla Morawy i 3000 złr. dla Szląska. Sumy te 
użyte być mogą na bezzwrotne zapomogi i na 
subwencye publicznych budowli gminnych.

Dep. Rieger interpeluje, co rząd zamyśla uczy­
nić w celu zapobieżenia gróźnym następstwom 
przesilenia przemysłu cukrowniczego, a w szcze­
gólności, czy zgodzi się na zwłokę w uiszczeniu 
podatków.

W odpowiedzi na interpelacyę Biirnfeinda wzglę 
dem zezwalania na przywóz bydła bośniackiego 
na targ wiedeński, odpowiada Taaffe, że rząd nie 
wydał i nie wyda żadnego rozporządzenia co do 
bydła bośniackiego, ponieważ zaraza na bydło, 
która dawniej panowała w Bośni, już od dwóch 
lat grasować przestała.

Przedłożenie co do zabezpieczenia robotników 
na przypadek choroby przydzielono w pierwszem 
czytaniu komisyi przemysłowej.

W dalszym ciągu dyskusyi jeneralnej nad no­
welą o należytościach skarbowych przemawia mi­
nister skarbu.

W iedeń 13go lutego. Z Izby deputowanych. 
Minister skarbu występuje przedewszystkiem prze­
ciw zarzutowi, jakoby nowela ta miała zbyt wy 
bitny charakter fiskalny. Przekroczeniom progra 
mu finansowego starać się będzie ministerstwo za- 
pobiedz przez odpowiednie wskazówki.

Minister zbija twierdzenie, że przez zniesienie 
opustu od nalcżytości, uregulowanie należytości 
w wielkich miastach stanie się niemożliwe, i o- 
świadcza, że ani p .d względem politycznym, ani 
moralnym, ani też socyalnym nie uważa za szczę­
ście tego, jeśli się dąży do urządzenia zbyt wiel­
kich centrów.

Minister występuje przeciw sztucznemu rozwojo 
wi wielkich miast i przytacza szereg cyfr co do 
egzekucyi przy sprzedażach realności, z czego o- 
kazuje się polepszenie stosunków.

Co do ewentualnych poprawek zajmie rząd od 
powiędnie stanowisko dopiero w dyskusyi specy- 
alnej. Minister uznaje przykre pcłożeuie, w jakiem 
znajdują się deputowani głosując za tern przedło­
żeniem, które ludności stawia wyższe wymagania.

Jestto jednak obowiązkiem, który z wyższych 
względów na interes państwowy musi być speł 
niony. Minister prosi wreszcie, aby przystąpić do 
dyskusyi specyalnej, i ustawę przyjąć, o ile mo­
żności, bez zmiany (oklaski po prawicy).

Następnie przemawiają Menger przeciw a Ruf 
za przedłożeniem.

Ruf stawia następujący wniosek: „Przedłożony 
projekt do ustawy odsyła się do komisyi w celu 
przerobienia go w ten sposób, aby surowe posta­
nowienia tej noweli, dotykające i tak już obcią­
żonych właścicieli realni ści i przemysłowców, zo­
stały złagodzone, a za to interesa giełdowe zna 
cznie wyżej opodatkowane.

Następnie wzywa się komisyę dla należytości 
skarbowych, aby przepisy w §§ 1, 2, 3, 13, 14 i 
15 tej noweli zawarte w osobną nowelę ujęła 
i jak najrychlej przedłożyła.**

Na tem dyskusya jeneralna została zamknięta.
Wiedeń 13 go lutego. Komisya przemysłowa 

Izby deput. załatwiła przedwczoraj ostatni para 
graf ustawy o zabezpieczeniu robotników na przy­
padek kalectw, i przyjęła wczoraj wniosek Biliń 
skiego, zmierzający do reasumpcyi paragrafu Igo, 
w sprawie dalszego wyjątku od obowiązku zabez­
pieczenia co do robotników rolniczych.

Komisya dla regulacyi rzek galicyjskich uchwa 
liła 14 przeciw 8 głosom przystąpić do dyskusyi 
szczegółowej. Russ zapowiedział swoją rezolucję 
jako wotum mniejszości. Sechor przy drugim wy­
borze został wybrany sprawozdawcą.

Deput. Obentraut (z gm n wiejskich powiatu 
karlsbadzkiego) złożył mandat poselski.

Komisya budżetowa załatwiła wczoraj budżet 
pocztowy, na czem zakończyły się obrady komisyi 
nad całym preliminarzem budżetu. Pozostaje tylko 
do załatwienia ustawa finansowa.

Komisya prawnicza oświadczyła się jednomyśl­
nie za zniżeniem ustawowej stopy procentowej 
z 6 na 5%*

Przyszłe posiedzenie Izby panów odbędzie się 
dnia 23 b. m.

Wiedeń 13 lutego. Wczoraj odbyła się u Ce­
sarstwa uczta, na której między innymi byli am­
basadorowie: włoski, turecki i angielski, oraz po- 
słowie: grecki, saski, hiszpański i serbski.

B u d a p e s z t  13 lutego. W dyskusyi nad re­
formą Izby magnatów zbijał Tisza w dłuższej mo­
wie wszystkie wnioski, oświadczając, iż życzy so- 
i ie, aby przedłożony projekt przyjętym został, o 
ile możności, bez zmiany. Mówca powiedział, iż 
starać się będzie, aby zasadnicze podstawy przed­
łożenia utrzymane zostały bez zmiany. Jeźli co do 
pewnych szczegółów potrzebneby były poprawki, 
należy je pozostawić Izbie magnatów. Tylko przy 
§ 25, podług którego przy pierwszych nominacyach 
na członkow Izby magnatów, należy uwzględniać 
przedewszystkiem tych, którzy w ostatnich trzech 
latach uczęszczali regularnie na posiedzenia Izby 
magnatów, oświadczył Tisza, iż zgadza się na 
opuszczenie tego paragrafu.

iS r l l n  13 lutego. Rada związkowa oświad­
czyła, iż zgadza się na zawarcie niemiecko-rosyj- 
skiego traktatu względem wydawania przestępców 
na tych samych podstawach, na jakich zawarty 
został w tej mierze traktat między Rosyą a Pra­
sami.

Ber in  )3go lutego. Przedłożony w komisyi 1 
budżetowej parlamentu wniosek prop -nuje uchwa­
lenie zażądanej na terytorya afrykańskie, zosta­
jące pod protektoratem niemieckim, sumy, jako 
kwoty ryczałtowej, aby parlamentu nie wiązać i 
nie krępować kolonialno-politycznych tendencyj 
rządu.

Berlin 13 lutego. Parlament przekazał nowe­
lę o taryfie cłowej komisyi z 21 członków, a pro­
jekt w sprawie ceł od drzewa osobnej komisyi 
składającej się z 21 członków. Projekt co do ceł 
od zboża dostanie się pod obrady na pełnem po­
siedzeniu parlamentu.

Ks. Bismaik oświadczył, iż od lat 30 nakłada­
ło państwo na rolników ciężary, które ciągle wzra­
stały. Wszystko zyskuje na wartości, tylko ziemia 
nie. Ciężary nałożono na rolnictwo krajowe trze­
ba także nałożyć na konkurencyę zagraniczną. 
Tak samo ma się rzecz z cłami od zboża. Ks. Bis- 
mark przemawiał stanowczo za cłem protekcyj- 
nem, jakkolwiek dawniej życzył sob e tylko ceł 
finansowych. Bismark wyraził życzenie, aby pro­
jektu co do ceł od zboża nie przydzielano ko­
misyi.

Pary* 13go lutego. Ajencya Havasa donosi 
z Shangai, że okręty francuskie opuściły Gutzlaff 
w celu wyszukania okrętów chińskich, które stoją 
podobno pod Sheippo.

N e a p o l  13 lutego. „Arnadeo** odpłynął wczo­
raj przedpołudniem na morze Czerwone, a „Flo- 
rio“ odpłynął po południu.

L o iK iy ń  13 lutego. W pobliża pozycyi nie­
przyjacielskiej , zajętej przez kolumnę jenerała 
Earla, znaleziono kopię listu gubernatora Berberu 
do gubernatora dystryktu Kesbekan. W liście tym 
donosi gubernator Berberu, iż otrzymał pismo od 
Mahdiego, że Chartum zajęte zostało dnia 26 sty­
cznia, że Gordon został zabity, a parowce i łodzie 
jego zdobyte.

K a i r  13 lutego. Podług ajencyi Havasa, wy­
buchło tu przesilenie w ministerstwie.

K ursa. — W i e d e ń  13 go lutego 2 godz. 30 
m. popoł. — Renta papier, t*3 30 — 5%  — Renta 
papier, nieopodat. 99 05. — Renta srebr. 84 .
Renta złota 106 55.— 6%  Renta złota węgierska
 — 4°/„ Renta złota węgierska 98-40 —
Losy z r. 1860 137-75. — Akcye Banku Austr.
Węg. 165' Akcye kredyt. 303 50. — Londyn
123 90. — Napoleony 9 77.'/a — Lombardy 14375. 
Losy roku 1864 174 —. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 269— — Akcye kolei Lwowsko - Czer. 
niowieck. 215-50. — Akcye kolei węg.-półn.-wscb. 
176 75. — Obligacye indemn. galicyjs. 101 70.— 
Losy prem. węgiersk. 118 75. — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 152 50. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 177 2 5 .— 6% Listy zast. hipot. 101-—. —- 
6°/0 Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1. A. 100 —.— Akcye kolei Siedmiogr. 185 25 .— 
Marki 60*35. — Ruble 130-50. — Dukaty 5 80— 
Srebro —•—. — Akcye Anglo-Bank — •—.

Usposobienie giełdy-: słabsze.

Berlin 13-go lutego. — Banknoty austryackie 
165-75 — Krótki Wiedeń 165 50. — Krótka War 
szawa -- •—. — Banknoty rosyj. 216 50. — 5%  
Listy zast. Polskie 68-30. — 4°/,, Listy Likwida 
Polskie 6 0 — -  Akcye Kolei Karola Ludwika
111-75-— Akcye austr. kredytowe 517"—.

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I W YDAW CA  

A ntoni Klohuhownki.

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
K r a k ó w  13 Lutego.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 ...........................
Marki n i e m ie c k i e ...........................................................
Dukat w a ż n y ...............................................................  .
20-to frankówka w a ż n a ................................................
Imperyał w a ż n y ................................................................
Rubel srebrny o b rą czk o w y ..........................................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p a p ie r o w a ......................
Galicyjskie obligacye in d em n izacyjn e .....................
6°A galicyj. pożyczka k rajow a.....................................
4 1/ .*  „ n ,  .....................................
b%  Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 

Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 
oprócz kup. bież. w rubl. i kop...........................

Listy zastawne i dłużne.
Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież. 

Listy zast. gal. Banku krajowego . . . . 
4°/, v „ „ Tow. kred. ziem. we Lwowie
4^ „ n n n n n 41 let.

„ „ „ „ „ „ „
6?ó „ „ „ Banku Hipot. „
b y  „ „ „ „ „ „ prem.
b y  „ „ „ „ ,»  » 40 let.

„ „ Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let.
6?4 „ „ „ „ „ „ 36 let.
by „ „ „ „ „ „  18 let.
7*  „ dłużne „ „ „ „ 20 let.
b y  „ „ „ „ włość, we Lwowie . .
b y  „ „ „
b y  „ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 

Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
„ „ Lwowsko-Czerniow. . . po 200 złr.
„ gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr. 

Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

płacą

130 — 
60 15 

5 75 
9 73 

10 02 
1 63

83 25 
101 25 
101 50 
90 70 
96 50

88 —

90 90
91 25 
87 25 
99 65

101 —

98 50
96 50
97 50
99 
99 
99 
55 
55

! i  99 —

99 25

270 — 
215 — 
283 —

żądają
Losy. płacą żądają płacą 'żądają

Austro-wetr. Banku (Nat.-Ba.) 600 <D 870“ = 872 -Za sztukę. Unionbank . . .  i l . . 100 fi 78 50 79 -
Losy miasta K r a k o w a ........................... 17 25 18 50 Verkehrsbank ogólny . . . 140 fi 147 - 148 - -

„ „ Stanisławowa . . . . 24 50 25 — Wied. Bankverein . . . . 100 fi 107 50 108 —
131 -

60 60
„ Tow. austr. czerwonego Krzyża 

„ węgier. „
14 25 
9 -

15 — 
9 75 Akcye kolei.

5 85
W ie d e ń  12 Lutego.

A lb r e c h ta .....................  200 złr. bez^ó — — — —
9 80 Alfbld-Fiume . . . 200 - b y. 186 75 187 —

10 10 
1 70 Obligi długu państwa. Dotlau - Dampfsch. - Ges. 

Elżbiety ..........................
525 złr. 
210 „

b y
n

527 — 
236 25

529 — 
236 75

4*/5®/o Renta p a p iero w a ...................... 83 30 83 45j Linz-Budweis . . . . 200 „ rt 209 50 210 —
4 V /o  » srebrna ..................... 84 - 84 15 Salzburg-Tyrol . . . 200 „ fi 200 50 201 —

S3 80
4% „ z ł o t a ........................... 106 60 106 80 Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ n 2497 2502
3% ,% Losy z roku 1854 po 250m.k. 127 — 128 — Franciszka Józefa . . 200 „ D 210 50 210 75

102 25 4% „ „ I860 „ 500 złr. 138 20 138 70 Gal. Karola Ludwika . 210 „ fi 270 25 270 75
------- 4% „ „ I860 „ 100 „ 142 — 142 50 Koszycko-Oderberg . . 200 „ iy 152 - 152 50
91 50 „ 1864 „ 100 „ 174 - 174 60 Lwowsko-Czern.-Jassy . 200 „ b y. 115 50 216 -
97 50 „ 1864 „ 50 „ 17-2 50 173 50 Nordwest austr. . . . 200 „ n 178 — 178 50

89 -
Losy Como-Renten za sztukę 43 - 45 — „ „ Lit. B. 200 „ rt 187 50 188 —

Obligi indemnizacyjne. R u d o lfa ...........................
Siedmiogrodzka I . .

200 „ 
200 „

n
rt

185 50 
185 50

185 75
186 —

91 60
92 60 
88 —

100 25
101 75

C z e s k i e ...........................107, podat.
Bukowińskie . . . .  „ „ 
Galicyjskie . . . . .  „ „ 
M o r a w sk ie .....................  „ „
Niźszo-auEtryackie . . „ B 
Wyższo-austryackie . . „ „
S z lą s k ie ........................... „ „
S t y r y j s k ie .....................  „ „
Siedmiogrodzkie . . . 7°/0 „
W ęg ier sk ie .....................  „ n
Węgier, z klauz. .867 . n r 
by* Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 
6 y  Renta węgierska złota . . . .  
4*/,?ś Obli. „ „ (zaOstbahn).

106 50 
101 50 
101 70 
105 -  
104 50 
103 -

102 50 
102 30 
106 25 
106 —

Staats-Eisenb. Gesell. . 
Siidbahn (Lombardy) . 
Theisbahn (Cisańska) . 
Węg. gal. Łupkowska. 

Nord-Ost . . . 
„ Westb.....................

200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „

fi
fi
fi
fi
fi
i)

308 25 
143 80 
250 -  
181 50 
176 50 
179 75

308 50 
144 20 
250 50 
182 — 
177 -  
180 25

99 25 
97 50 
99 — 

100 — 
100 — 
100 — 
58 -  
58 —

110 — 
104 — 
102 — 
103 — 
102 90 
147 25 
98 50 

107 75

105 50
102 50
103 50 
103 50 
147 75
98 65 

108 25

Listy zastawne.
6 y  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
4 y / / ,  Boden Credit allg. złotem pła. 
4 7 ,7 , « » p Papier 50 lat
37o prem. Bod, Cred. allg......................
67„ Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne „ . „ 20 lat 
67« Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat

122 75
98 25 
97 —
99 50 

100 -
99 50

98 75 
97 50 

100 — 
101 — 
100 —

100 50 Akcye bankowe. 57 ,7 . srebr. 36 lat ------- — —
47o Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . . 91 50 92 50

Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 107 50 108 — 57. Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . 99 90 10O 20
Boden-Credit austryacki . . 80 „ 229 - 230 — 5 ° ,  „ „ „ „ nowe 37 lat 99 90 100 20
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „ 304 20 304 50 4"/i  /ił n n n n nowe 41 lat 87 50 — —

272 — „ Bank węgierski . 200 „ 313 50 314 — 4 7 ,7 . „ Banku krajów. . . 51 lat 91 25 91 75
216 50 D ep ositen -B an k .....................  200 „ 203 50 204 50 6% .  Bank Hipot. lw ow .. . . . 101 - 101 50
288 — Escompt Gesell. niż. austr. 500 660 - 665 — 5°/'0  1) V V 1) prem. , . 98 30 98 90

- — Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ -  - 1 ------- 57, D n a , 40 lat 97 - 97 25

5V„ Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5° „ Szlasko aust. ‘ Bod.-Credit-Anstalt 
b V U  Węg. Tnsty. Bod.-Credit . . . 
4% „ Bank Ilip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta........................... 300 złr. 5°/0
Alfold-Fiume . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 200 „ 6%
Elżbiety za 200 Mrk. op.......................

„ za 200 Mrk. nie op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. .

Mor.-Szląz. linia 1871/72 b°/o 
poż. 1876 r. . . 100 złr. b°/6

41/,'Franc. Józefa Em. 1884 
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 

„ Jarosław 300
Koszycko-Oderb. . . 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300

II „ 1867 300
III „ 1868 300
IV „ 1872 300 „

Nordwestb. austr. . . . 200 „
„ Lit. B. . 200 „
„ Em. 1874 200 m. 

Rudolfa z 1884 r. . . . 1 0 0  złr. 
Salzkam. gut. zł. 200 m.

. 200 złr. 
500 fr. 
500 fr. 
200 zlr 

1000 „ 
200 „

Siedm iogrodzkiej I 
Staatseisenbahn . .
Siidbahn (Lombardy)

Theissb.-Gesell.. .
Weg. gal. Łupków.

I „ II Em. 200
Nordost . . . .  300 

„ złotem . . 200
Westbahn . . . .  200 

” „ Em. 1874 200
Losy.

Donau Reguł. . . 
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie
2% „ Tureckie ,

złr. 100 
.  100 

100/ '  

fr. 40C

pracą żądiiją
102 45 102 65
101 60 102 —

102 50 103 50
100 — 100 50

100 40 100 80
100 80 lOt —

99 70 100 —

119 50 — —

112 — 112 50
119 — 119 40
105 60 106 —

109 50 110 50
106 25 — —

91 40 91 6
100 — 100 25
99 50 100 —

too 50 101
—

103 70 104 10
103 ___ 103 26
126 50 — —

116 50 116 75
88 ____ 88 30
99 60 99 90

193 50 194 —

151 — 152 —

126 126 50
105 60 — —

99 90 100 20
99 70 100 —

99 20 99 60
122 — 122 50
99 75 —

99 70

115 75 116 25
125 25 125 75
118 60 119 20 
22 60| 23

K r e d y to w e ............................. złr. 100
C l a r y ....................................... A r . 42
4% Donau-Dampfsch. . . „ 105
Insbrucku.....................................  20
Keglewicha  ..........................   A
K rakow skie...............................   20
Ofner (miasta B u d y). . . „ 40
P a l f y ..........................................   42
R u d o lf a .....................................  10
S a lm a ..........................................  42
Salzburgskie...............................   20
St. Genois  ..........................   42
Stanisławowskie . . . . „ 20
4 ‘/"/o Tryesteńskie . . . „ 105
4% . . . „ 50
W a ld s te in a ...............................   20
Windischgratza..........................   20

Waluty.
Dukaty w a ż n e ..........................................
20 fr a n k ó w k i..........................................
Imperyały rosyjskie  ...........................
Funty szterl. a n g ie l s k i e .....................
Liry tureckie złote ................................
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Rubel papierowy za 1 0 0 .....................

L w ó w  12jŁutego.
Akcye Banku hip. gal. 200 z łr ..
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. .
4% „ n n n » -.
5% „ „ „ „ 37-letme
4Vi% „ Bank. kraj. gal. . 51-letnie 
6% „ „ Banku hip. gal. _.
5% Obligi kom. Banku krajo. galic. 
5% Obligi indemn gal. 10°/o_podat. 
4%% „ pożyczki krajowej . .

W a r s z a w a  12 Lutego.
5% Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
4*/0 Listy likwidacyjne . . . . ,

ptacą 
178 -
43 25 

114 — 
19 — 
19 — 
17 75 
45 75 
38 50 
19 50 
54 25 
22 —  

48 25 
24 75 

130 — 
67 — 
29 75 
37 40

5 80 
9 77

10 05 
12 32
11 07 
60 35

130 - -

żądają 
1781*0 

44 25 
115 —

19 —

18 25 
46 25 
39 —
20 —  

54 75 
22 50 
49 —

131 5o 
69 — 
30 50 
37 90

5 82 
9 78

10 07 
12 37
11 09 
60 40

130 50

282 -- 287 —
99 45 100 45
91 50 92 75
99 45 1(K) 45
91 _ 92 —

101 _ 102 —
96 60 97 60

101 20 102 20
90 60 91 60

rub.jkop. riibj rop.

— — 100 —

_ _ 88 50
-- -- 68



CZAS z Soboty 14 Lutego 1885.

1 /  g i i n  gM  r m  w średnim wieku 
M m A f S l l A  Polak, p e d a g o ,  
władający biegle językiem niemieckim, 
zdolny udzielać wszystkich przedmiotów 
potrzebnych, aby dzieci aż do 4ej klaiy 
gimnazyalnej przysposobić, życzy sobie u 
mieścić się jako nauczyciel w domu oby 
watelskim w Krakowie lub na prowincyi 
Tenże może także uczyć języka francu­
skiego i śpiewu. — A dres: K siądz emeryt 
w B ia ły  ad Bielsko N r. 34. (485-3-3'

R d i T G l H O
A R C H I T E K T  i P E J Z A Ż Y S T A  

zakłada parki i ogrody.
o A dres: Rwsteyko w S i e n i a w i e  1 
g  pod Jarosławiem. (466-3-3)

Rządca
rodem z Prus, z górneio  Szłęska, który  był przez 
dwa lata w s/.k le agronooiieznaj, i 14 lat zaj­
mował sie zarządem gospodarskim , mający lat 
31, posiadający dolne ś iadectwa i mogący zło­
żyć kaucyę 1500 złr., poszukuje posady od Igo 
kwietnia w Galicyi lub w Królestwie Polskiem 
Łaskawe oferty przyjmuje przy ulicy G r o d z k ie ,  
w biurze inform. W ł .  J a n  o r s h l e ą o .  (478-2-3)

P n r ł p n i a n  nowy> wiedeński, jest ta 
lUI tuplCIII n j0 s p r z e d a n i a .

Wiadomość przy ul. Floryańskiej Nr. 7, 
w oficynie, pierwsze piętro. (523 2-3

Posadzki dck"
Pai kie ty wszelkiego 

rodzaju
poleca

parowa fabryka stolarska

Braci Wczelak
we Lwowie, ul. Łyczakowska

Nr. *7. (461 3-10)
Cenniki wszelkich posadzek, okien, 
drzwi i t. d. na żądanie o p ł a t n i e .

PRZECIW k a ta ro m , g r y p ie ,  
zap a len io m  g a r  
d la ,  p ie r s i i w o-

góle kanałów oddechowych PASTA i SY­
ROP NAFE P. DELANGRENIER w PARYŻU.

Nie zawierają ani opiu m , ani m orfi­
n y , ani ko d e in y  i mogą być przepisywa­
ne bez o b a w y  dzieciom cierpiącym na ko­
klusz. Unikać fałszerstw i naśladownictwa.

Dostać można w K r a k o w i e  w apte­
kach pp. J. Trauczyóskiego, W. Redyka 
i K. Wiszniewskiego. (31-5-9)

Kto sobie kujii taki nowo w y­
naleziony W eyla stołek kąpie­
lowy uo ogrzania, może się co- 
dz ennie bez trudu i niedogo­
d n o ść  w ciepłej « odzie, ogrza- 

, nej do 30 s to p n i, kąpać. Do 
kąpieli potrzeba tylko 5 kone­

wek wody i za 5 ct. węgli. Obszerne illustr. cen­
niki darmo i opłatnie. L  W -y l, posiadacz c. k. 
przywileju w W iedniu, Wallfischgasse 8. W anny 
kąpielow e, k lozety , przyrządy natryskow e, lo­
downie. (245 25-30)

Antimełhystikon
e lix ir  p rzec iw  pijaństw u.

Tym środkiem uznanym w niezliczonych 
wypadkach przywrócono już wielu dla to­
warzystwa zgubionych, rodzinie i ich za­
wodowi.

Cena flaszki 1 złr. 50 ct. Do nabycia za 
zaliczką pocztową w aptece „zup u n g a  
p isch en  H.pone“ w K e g m a p k u
(w górnych Węgrzech). (456 4-)

Nasiona leśne.
Nasienie jod ły  (Pinus sylvestris) kilo po 

4-80 marek, 50 kilo 230 m., czarnej jo d ły  
(Pinus austriac-a), modrzewia (Pinus larix), 
sosny (Pinus picea excelsa), olszyny (Alnus 
glutinosa), brzozy (Betula alba) itd. według 
cennika. Nasienie pochodzi z tegorocznego 
zbioru i dobrej siły kiełkowania. Nasienie 
sosny zaś pochodzi z przeszłoroczn. zbioru, 
ma jednak jeszcze 60—70% siły kiełkowa­
nia. Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

II. Cstaertner,
sta rszy  leśn iczy  w  Schónthal pod 

(429-5 8) Zeganiem  (Sagan) w  Szląsku.

F. J. Demmer w Kralowie
poleca BRON swoją powszechnie znaną 

i  ioUainokol strzału l wyrobu
według najnowszych systemów.

Dubeltówki Lancaster 
i z lufami Choke bored od złr. 27 do 400

Dubeltówki Lefaucheux „
Dubeltówki kapzlowe „
Pojedynki kapzlowe „
Rewolwery odtylcowe „
Krucice pojedyncze 
Krucice podwójne 
Pistolety tarczowe "
Pistolety Floberta 
Stućce Floberta ]
Stućce tarczowe odtyl "

Używaną broń m ienkm  lub przerabiam.
Naboje do wszelkich systemów, śró t dla 
prowincyi 5 kilo franco za złr. 1-90 Kom 
pletne cenniki franco. (188-58-j

20
9-50

6
3.50

1
2

15
3-50
7-50
25

100
60
20
90

6
10

100
30
40

100

BANDAŻE ELEKTRO-MEDYCZNE
wynalezione przez braci HI ARIE, lekarzy zamieszkałych w Paryżu, przy ulicy 
de 1’Arbre sćc, 44, zabrewetowane na lat 15, leczą wszelkiego gatunku ruptury 
i kiły. Wszelkie bandaże, znane do obocnej chwili, miały za cel podtrzymywa­
nie ruptur, doktorzy zaś Marie rozwiązali trudne zadanie podtrzymywania i le­
czenia tego kalectwa zapomocą Bandażów eleRtro - medycznych, 
które ścieśniają i wzmacniają nerwy bez wstrząśnienia i bólu, i leczą to przy­
kre kalectwo w krótkim przeciągu czasu. — Cena pojedynczych 30 franków 
(oznaczyć na którą stronę), podwójnych 50 fr. Sposób użycia dołącza się zwykle.

W K r a k o w i e  dostać można w aptece J . Trauczyńskiego. (48-14-18)

O G Ł O S Z E N I E ,
L. 1237.

ZAPALENIE OSKRZELI, KASZEL, KATARY 
KATARY picr;\e“ r e SUCHOTY, Astmy

Leczą się szybko i z pewnym skutkiem  przez użycie

KROPEL LIW0ŃSKICH
(GOUTTES LIYONIENNES)

Z  Kreozotu drzewa bukowego, Smoły Norwegskiej i Balsamu Tolutańskiego
P> T R O U E T T E - P E R R E T

Je s t to  środek niezawodny, leczący rad y k aln ie  wszelkie słabości organów  oddechow ych, 
zalecany przez znakomitości lekarskie jak o  jedynie  skuteczny. Jedyny  k tó ry  nie tylko I 
nie utrudza żołądka, ale go jeszcze wzmacnia i obudzą apetyt. Dwie krople rano i 
wieczorem w ystarczają do pokonania chorób piersiowych w najsilniejszych objawach.

S k ład  g łów ny : TROUETTE-PERRET, 165, u lica  Sain t-A nto ine, w PARYŻU
i w głównych aptekach. — Dla uniknienia fałszerstw 

wymagać należy Stempel francuskiego Rządu na każdym  flakonie.

(481-2-3)

P rzy  c. k. fa b r y c e  tyton iu  w  K r a k o w ie  ma być  
p rzed łu żon ym  is tn ie ją c y  m agazyn.

Koszta dotyczącej budowy* obliczone są na 16,754 złr. 4 9 ‘/a ^ent 
W celu wykonania tejże, rozpisuje się nimejszem licytacyę z ter 

minem po dzień 3 1  lu te g o  b. r. włącznie.
Bliższe warunki są do przejrzenia w c. k. fabryce tytoniu w Krakowie
Wiedeń, dnia 30 stycznia 1885 r

I T T 1 Jednym  z  głównych warunków piękności jes t piękna piec Nawet mniej pię 
knie ukształtow ane oblicze może nas zachwycić, jeżeli płeć jego znajdujemy 
bez skazy. Lecz także najregularniejsza piękność wtedy dopiero zostaje 
uznaną, jeżeli nie brak je j czystości, połysku i młodocianej świeżośoi cery 
i płci. — U bardzo znacznej liczby paó znika wszelka pretensya do pię 
kności, jeże li je j płeć niezachowa. ■ lem zapewnienia sobie pięknej świeżej 
płci aż do późnej starości, należy używać b a l a a m n  b n o i o w e s o  L e n -  
i f l e l a  poleoonego przez słynnych lekarzy, jak  prof. Pyefluch w Londynie 
Raspi, Dr. Jiingera, Dr. Raudnitza, i używany skutecznie przez bardzo wiele 
radzi. Ten ulubiony kosmetyk przywraca zupełnie do dawnej świeżości płeć 
zeszpecon y przez szkodliwe bielidła, namiętności lub inne przyczyny, a nawet 
ustrój cery? zniszczony przez ospę. Zwiędła i sucha cera staje się znowu 
świeżą i g ładką i nabiera przyjemnego kolorytu, na co powinni zwrócić 
uwagę szczególniej starsze panie i mężczyźni. Źe oprócz U r a  L e n g l e l a  

bMlMHiuu b r z o z o w e i r o  nieistnieje żaden lepszy i pewniejszy środek do upiększenia i za­
chowania cery, uznali wszyscy, którzy go zapotrzebowali. Cena słoika złr. 1-50.

Do nabycia we LW O W IE u Z. Ruckera, apt. pod srebrnym orłem; w CZERNTOW 
CACH u J . Golichowskiego, npt. pod Opatrznością ii5» 72-

Pierw sza węgiersko-galicyjska kolej żelazna.

R O Z K Ł A D  J A X D Y
ważny od 15 lutego 1885 r.

Przemyśl — Chyro w — Zagórz — Ttlezó-Laborcz —
Leg:. Mihalyi.

&Oa
S

S T A C Y E
Pociąg mięszany

Nr. 116 
I, II, III k.

Ze Lwowa . . Odj.
„ Wiednia n

„ Krakowa . r,)
— Przemyśl (Rest.) . n

9.1 Hermanowice (Prz.)
3.8 Niżankowice . . u

8.4 Nowe Miasto (Prz.) T)

4.9 Dobromil . . . 77

7.8 Chyrów (Rest.) . Przyj-
do Stryja . . n

ze Stryja . . Odj.
— Chyrów (Rest.) . Odj.
9.7 Starzawa . . . i i

; 9.7 Krościenko. . . y)

8.1 Ustrzyki . . . 71
16.2 Olszanica . . .

11

11.7 Lisko-Łukawica . j )

i 4.1 Załuż . . . . j j

4.2 Zagórz (Rest.) . Przyj.
do Grybowa . Przyj.
z Grybowa . . Odj.

Zagórz . . . . Odj.
16.7 Mokre . . . . U

: 6.8 Szczawne-Kulaszne 11
10.6 Komańcza . . . n

13.8 Łupków . . . i i
12.0 Yidrany . . . u

4.1 Mezo-Laborcz (R.) Przyj.

Mezo-Laborcz Odj.
15.2 Radwany .  . . n
10.0 Koskócz . . . u
9.8 Udva (Przyst.) . 77
5.8 Homonna . . . Przyj.

Homonna . . . Odj.
9.6 Órmezó . . . 77

i 5.8 Natafalva (Przyst.) 77
8.6 Nagy-Mihaly . . 77
9.5 Banócz . . . i i

10.5 T. Terebes-Galszćcs „
7.3 Upor . . . . 99
7.7 Yelejte (Przyst.) . 77
5.4 Leg. Mihalyi (Rest.) Przyj.

w S. Ujhely . Przyj.
„ Koszycach . 77

„ Szerencs . 11
„ Miskolczu 77

* Budapeszcie 99

„ M arm -Sziget 77

 8 . —

110.49)
8.16
8.36
8.45 
9. 2
9.15 
9.35 
1.23

9.53 
10.18 
10.47 
11.11 
11.55 
12.28 
12.39

_12.48

P. m iesz 
Nr. 15 

I, II, III kl.
1.18
1.53 
2. 9
2.45
3.29 
4. 5
4.15 

P. osob.
Nr. 5 

l, li, lii ki.
4.25
4.54 
5.12
5.30 
5.40

_5.49
6.“ 9l 
6.19, 
6.341 
6.49
7. 7j 
7.19 
7.32 
7.40
8. 2

Nr. 118. 
I, II, III k.

Nr. 114. 
1, II, III kl.

10.20
10.46
11.16
11.48
12.38

1.21
1.34
1.451

Poc.osob.

Nr. 112
I, II, III kl.

P. mięsz 
Nr. 13 

I, II, III kl,
2.27
3.20
3.50
4.46
hAA
6.36
6.48

7.18 12.17
8. 2 1. —
8.32 1.31
8.56 1.55
9.10 2. 9

Poc. osob.
Nr. 3

1, II, III kl.
2.249.40

9.58 9.52
10. 9 3. 7
10.25 3.41
10.41 4. 9
10.59 4.46
11.12 5. 9
11.26 5.30
11.35 5.45
12.24 6.40

3.20 8.40
2.14 ___

4.16 —
1 1 —
| io ._ J 4.13

P. mięsz.
Nr. 17 

1,11, III, IVkl

10.22
1.54
2.12
2.30
2.46 
3.17 
3.38
3.46 

_3.53
8.14

Leg-. Mihalyi Meztt>Laborcz — Zagórz — Chyrów 
Przemyśl.

-Ł3<Da
•H
W

5.4
7.7 
7.3

10.5
9.5
8.6
5.8 
9.6

5.8
9.8 

10.0 
15.2

4.1
12.0
13.8
10.6
6.8

16.7

S T A C Y E

Pociąg
osobowy

Pociąg
osobowy

Pociąg
mięszan.

Nr. 4.
I, II, III kl.

n
Leg

4.2
4.1 

11.7 
16.2

8.1
9.7
9.7

7.8
4.8 
8.4
3.8 
9.1

Budapesztu . Odj.
Miskolcza . „
Szerencs . „
S. Ujhely . „
Marm. Sziget „ 
Koszyc . . „
Mihalyi (Rest.) „ 

Yelejte (Przyst.) .
Upor . . . .
T. Terebes Galszócs 
Banócz . . . .  
Nagy-Mihaly . . 
Natafalva (Przyst.) 
OrmezS . . .
Homonna . . . Przyj.

Homonna . . . Odj.
Udva (Przyst.) . „
Koskócz . . .  „
Radvany . . .  „
Mezo-Laborcz (Rest.) Prz.

Mezo-Laborcz. .
Yidrany . . . 
Łupków . . .
Komańcza . . . 
Szczawne- Kulaszne 
Mokre . . . .  
Zagórz (Rest.) . 

do Grybowa . 
z Grybowa . .

Odj.

n
Przy.

n
Odj.

Odj.Zagórz . . .
Załuż . . .
Lisko-Łukawica 
Olszanica . .
Ustrzyki . .
Krościenko 
Starzawa . .
Chyrów (Rest.) 

w Stryju . 
ze Stryja 

Chyrów (Rest.)
Dobromil . . .  „
Nowe-Miasto (Przyst.) „ 
Niżankowice . . „
Hermanowice(Przyst.) „ 
Przemyśl (R est.). Przyj 

w Krakowie . „
„ W iedniu. . n
„ Lwowie . .

n 
n 
r) 
r> 
n

_ » 
Przyj.

Ti

Odj.
Odj.

8.15 
2.49 
4.34 
” . 1

7.21
7.32
7.45
7.59 
8.17 
8.34 
8.49
8.59 
9.14

9.19 
9.29 
9.46 

10. 3
10.27 

P. mięsz
Nr. 14 

I, li, III kl.
10.32 
10.44 
11.31 
12. 3
12.27 
12.43

- i -17
17.40)

7.—
*. mięsz, 
Nr. 115 

l, II, III kl. 
1.39
1.48 
1.58
2.27
3. 8
3.27
3.48
4. 8 

10.201

4.16
4.39
4.53
5.10 
5.19 
5J58
5.10 
7.18 
9. 7

Nr. 2. Nr. 18.
I, II, III kl. I I-IV kl.

7.45
12.36 

2.15
_ 3 .4 9

L i i i
12.37 
4.35
4.44 
457  
5.11 
5.28
5.44 

_5 .58
6.13)

J5.25j 
P. mięsz 

Nr. 12 
I, II, m_kl.
“ 6.40 

6.54
7.19
7.44
8.20

8.401
8.56
9.54

10.47
11.17
11.37
12.15

. mięsz 
Nr. 113 

1,11, III kl.
12140
12.53

1.10
1.52
2.50 
3.16 
3.44
4. 7

11.20
4.25
4.51
5. 6 
5.28 
5.39

U3
10.18

_4A 4
9.10,
9.30
9.52

10.18
10.52
11.28
11.51
[12.12
ll2.37

12.49
1. 5 
1.37
2. 9 
2.52

6 . —

2.33
( T u j

11.13

P. miesz. 
Nr. 117 

I, II, III kl

9.37 
10. 4 
10.19 
10.43 

* 10 54 
11.15

6. 8| 
Poc. osob.

Nr. III 
I, II, III kl.

11.46 
11.56 
12. 6 
12.31 
1. 2 
1 18 
1.36 
1.53 
5.15

. miesz 
Nr. 119 

I, II, III kl.

2 .—
5.40

6 . 9
6.24
6.46
6.57
7.18 
5.10
7.18

t E I Y J A K D Y
od osoby i 1 kilometra, wyjąwszy należytości stemplowej i węgierskiego podatku transportowego.

GATUNEK POCIĄGÓW

Pociągi osobow e  
Pociągi m ieszane

I.
kraj carów* banknotami

i u. i ni r
k l a s ą

IV.

4-00
3-00

3-00 2-00 ---
2-25 1 5 0 1-20

Na linii Mezo Laborcz-Homonna będą aż do odwołania i p rz y  poiiągach osobowych Nr. 4 i 5 tylko ceny jazdy do mieszanych pociągów pobrane. 
Sprzedaż biletów IV. klasy jest na liniach węgierskich ograniczoną i odbywa się tylko przy pociągach*Nr. 17 i 18.

Czarna obwódka oznacza czas nocny od godziny O rano do O wieczór.

Oznaczone godziny stosują się wedle południka Budapeszteńskiego.
W ied eń , w styczniu 1885 r. (388-3-3)

Dyrekcya pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej.

Ogłoszenie konkursu.
L. 4011. —    (488 2-3)

W  m yśl u ch w a ły  R ady  m ie jsk ie j 
z d n ia  15 s ty » zn ia  1*85  r. o g ła sz a  
się  n im ejszem  k o n k u r s  n a  |>OSHde
rew id en ta  tech n iczn o  ra ­
ch u n k o w eg o  p rzy  M *g s t r a o e  
k ra k o v .sk  m, z p iacą  1 40  > z lr. i d o ­
d a tk iem  służbow ym  2 0 0  z łr. roczn ie .

K a n d y d ac i u b ie g a ją c y  s ię  o tę  po 
sadę , winni  do 3 8  lu teg o  b. r. 
w nieść do R . d y  m ie jsk ie j p. cLnia, 
‘.ao p a trzo u e  w d<>kumeuta, w j k a z u  
ją c e  w i e k ,  podd*ń»tw o a u s try a c k ie , 
teo re ty czn e  i p r a k ty c z n e  w iadom ości 
te ch n ic zn e , o ra z  ś w iad ec tw o  zł<>żo- 
uego  eg zam inu  z rac l unkow oSci p»ń- 
s t  * 0  *wej.

Iu s tru k c y a  d la  r e w id en ta  techn i- 
c z n o -rach u n k o w eg o  u ch w alo n ą  zo s ta ­
ła  p rzez  R a d ę  m e js k ą  n a  p o s ied ze­
niu 15 s ty czn ia  1885  r. i z a m ie sz ­
czoną b ęd z ie  w  D z ie n n ik u  r o z p o n ą  
d z t ń  m a s ta  K r a k o w a .

Z Magistratu stoł. król. miasta 
Krakowa

dnia  25  s ty c z n ia  18 h 5  r.

ZABAWKI
Froeblowskie, łamigłówki, lalki, 
układanki, kamienie patentowa­
ne nowe, wózki, konie, serwisy 
blaszane i porcelanowe, welocy- 
pedy, uzbrojenia, trąbki, muzyki 
i gry towarzyskie dla dzieci i do­
rosłych, w znakomitym wyborze 

poleca
Wilhelm F enz w Krakowie.

Zamówienia zamiejscowe od 
wrotnie. (114-56-)

Do wynajęcia od I kwietnia: 
w willi Knauna przy ulicy 8w. 8e- 

bast j ana Nr. 12

całe pierwsze piętro,
składające się z 5 pokoi i salonu z er- 
kerem , przedpokoju , kuchni , spiżarni, 
werandy i t. d. (473-2-6)

Również na II. piętrze:
pracownia malarska

(2 ubikacyel.
Bliższa wiadomość u właściciela na miejscu.

W i n a  t o k a j s k i e

i hegyalja jsk ie ,
jakoto: wyskoki, samorodny, wi­
na na w  ety  1 i t o ł o w e  ma na

sprzedaż (477-2-3)

A. Heydnk
producent wina w Tokaju (Węgry). 

Skrzyneczki na próbę wszystkich win 
rozsyła pocztą za otrzymaniem 5 złr.

Gute Anstellung !!!
finden : Geschaftsleute. Agenten, Beamłe, Pri­
vate etc., welihe sich mit d^m Verkaufe von 
osterreich .-ungarischen  S taats- mid Pramien- 
Losen gegen monatliche Ratenzahlungen, laut 
Gesetz-Artikel XXXI. vom Jahre 1883, beiassen 
wollen; bei eiuig-ir T haugkrat i»i m.f einen 
monatlichen Verdienst von 100 bis 300 Gulden 
zu rectmen 411-5-6

Oflferte mit Angi.be der geg n* iirtigen Be- 
schiiftigung sind zu richten: An die

H anptstad. W echselstuben G esellschaft 
B U D A P E S T .

Nur deutsche Bnefe werden b-antw ortet.

Wypróbowane i za  najlepsze 
uznane c. k. uprzyw. zegarki

ty lk o  u t-.i-rjk .o ita
W . K o li m era

t r  H iedniu,
IX ., S  rwitengasse 1. 

W arsztat dla nowych zeg a­
rów l reparacyj. 3 lata  rze  
telneyo poręczenia. Cenniki 
darmo. Żegarm isrrzou lo yl 
zniżki. vVie e uznań no ła  

skaw ego p rz e irze n a . 
(153-36-60)

Do Ameryki!
wysyła pasażerów po bardzo niskich cenach naj- 
l„pszymi parów ami pocztowymi

M. FLATAU, jeneralny pełnomocnik
w Hamburgu, Admiralitatsst assa Kr. 12. 

Poszukuje się ajentów. (428 4-6)

M E  K  H  I  E

osłabienie, “ X”
przez nlmczące następstwa tajnych 
frzeehów mżodzlenczych I nyn- 
zdun, pewnie i trwale usunąć wyka- 
kazuje Jedynie już  w wielu wyda­
niach roisienona kslaika b ryci­
nami i

Dr RETAU’s SELBSTBEWAHRUNG
Wydanie polskie. Cena I złr .

Wydanie niemieckie: Cena 2 złr .
Tysiące osób zm-lazło w niej objaśnienie 
• w y e h  cierpień, a przez używanie pole­
oonego w książce Bposobu leczenia, odzyskało 
nap iwrót sw<- zdrowie. Za nadesłaniem 
opłatnem należytości nastąpi opłatna prze­
syłka w kopercie przez VerlasH-Jlairazin 
B r .  B i e r e y  w L l p e k n ,  Neumarkt Nr. 17.

W Kiakowie do nabycia w  h s l ę g - a r n i  
3. J l .  H i  r a m ę  i li l u n a .  (71-6-15) |
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t (520 3-3)

Za dusze ś. p.

Ignacego Kruszewskiego
generała,

i E u fro z . z h r . D ioszczeńskich
K r u s z e w s k i e j

odprawiać się będą

H i  z e  ś w i ę t e
w kościele iw . Barbary 

w sobotę dnia 1-ł lutego b. r. 
o godz. 9 zrana, 

na które pozostałe dzieci Znajomych i p o ­
bożną Publiczność zapraszają.

W K T ysz ły  z druku: Godzinki o Niep. Poczęciu 
w w  N. M a-ji Panny w 32 Rozmyślaniach Ma­

jow ych, w 16, str. 205, V III, przez X. Krukow­
skiego, prob. K. Ś. F loryana w Krakowie, z o- 
braikiem  na czele. Cena expl. 45 ct. w. a. Można 
nab jć  w księgarniach i u autora za got iwkę. Są 
jeszcze Rozmyślania o Różańcu. (519-1-2)

Trawa miodowa (Holcus lanatus) 
nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mo­
kre zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trwa kilka lat. Jeden korzec wraz 
z w ok iem  kosztuje 4 złr. 50 ct., przy żaku 
pnie naraz 10 korcy, dod«je się korzec bezpła­
tnie. Zamówienia uskutecznia J. Bulsiewlcz, 
skład nasion w Bochni. (517-1-30)

Do wydzierżawienia 
od 16 m a r c a  b. r.  n a  la t  6 lub 9

Folwark
w powiecie Wadowickim, 

obejmujący skomasowanego obszaru prze­
szło 100 morgów wraz z budynkami, nad 
W isłą leżący, o 1 kilometr od dworca ko­

lei odległy. (529-1-2) 
Bliższa wiadomość w Z a r z ą d z i e  

dóbr Ryczów, poczta Brzeźnica.

Jakób Heller
HANDEL CHMIELOWY I KOMISOWY 

w Z A T E C Z U  ( S a a z )  w C z e c h a c h
poleca na porę 1885 najiepize zatęchło 
wysadkl chmielowe z poręczeniem siły kieł­
kowania za 12 złr. w. a tysiąc i posiada każde­
go czasu wielki skład chmielu. Szyny do su­
szenia chmielu , siatki do suszenia 
chmielu i gotowe worki do chmielu. 

(443 1-5)

O
NrCD
V)'O

Fabryka obuwia Temesvary Imre 
w Budapeszcie, w W ęgrzech, 8onnengasse 
Nr. 32, we własnym domu, poleca dla p ań : wy­
sokie kamaszki na gumie z lasting albo skórko­
we z przybijanymi podeszwami, trwałe i gusto­
wne 2 złr. 70 c t . ; dla mężczyzn: kamaszki na 
gumie skórkowe z potrójnie przybijanerai i szro- 
Dowanemi podeszwami podwójnemi 3 złr. 51 ct. 
T e same z rosyjskiej lakierowanej skóry 4 złr 
20 c t . ; wysokie 50 - 60 ctm. długie buty z cho­
lewami z nieprzemakalnej skóry juchtowej z po­
trójnie przybitemi i szrubowanemi podeszwami 
podwójnemi 7 złr. 50 ct. Zamówienia będą w y­
konane punktualnie za otrzymaniem pieniędzy 
lub za zaliczką. Nieodpowiedni towar będzie 
wymieniony. Obszerne illustrowane cenniki prze­
syła darmo i opłatnie. (442-1-2)

PLAC POD BUDOWĘ
z ogrod em

jest do sprzedania bez pośrednictwa 
wraz z budynkiem murowanym, nie­
wykończonym, przy ulicy G a r n c a r ­
s k i e j  Nr. 8. (469-2-3)

Do nabycia zaraz
pod korzystnemi warunkami,

we wschodniej Galicyi, dwie godzi­
ny jazdy koleją od Lwowa, 1 kilo­
metr od stacyi kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej, m ały  fo łw a r czck  
z odpowiedniemi budynkami, ogólnej 
objętości 35 morgów w jednym ka­
wałku, z czego 8 morgów łąki, zaś 
27 morgów ornej ziemi i ogród.

Bliższej wiadomości udzieli ustnie 
lub pisemnie p. ML. P er ln iu tter  
we L w o w i e ,  ul. Szajnochy Nr. 3.

(356-6-6)

-1^ 
EViESVARy 

J IB E

Płótno King.
tańsze

Krótka trwałość płótna (wskutek ohemi- 
oznego blichowauia) spowodowała nas do 
wyrabaiania pod powyższą nazwą materyi

nij-
o 60 prooent. Płótno King jest naj-

na
jest

mym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok., 20 

metr. długości na kalesony i bie­
liznę bardzo trwałą . . . .  złr. 7*— 

1 sztukę 88 centym, szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
łó ż k o w e j .........................................  8-50

1 sztukę 175 centym, szerok., 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu . „ 11*80

1 sztukę 195 centym, szerok. na 
włoskie ł ó ż k a ..........................„ 12*80
C e le a t  p n e k o a a a la  s ię  o  g a ta a -  

k s ,  p n e i y ł s m y  k e s p ła łn le  p rób ­
k i  w i iy i t k lo h  g a ta a k ó w . ( 1 1 9 - 8 4 8 - )

M. Beyer i Sp.
w Krakowie, 

Sukiennice Ir. 13 —14.

K. Sflbersteln
K w Krakowie, w Sukiennicach L. 23,

w han Ilu M. Herza, 
przyjmuje prenumeratę i ogło- fu 
■zenia do wszystkich dzienników i cza- ffi 
sopism krajowych i zagranicznych, polity- g  
czuych, naukowych, fachowych, idustrowa- Ujj 
nych i t  p. po cenach ściśle orygi- m 
na I n veil. (497-1-1 !l!

r dzieła się Iekcyj języka nie­
mieckiego i francuskiego 
po przystępnej cenie. —  Adres A. GL 

lO. poste restante K r a k ó w .
(515-2-2)

HANDEL KORZENNY
J. B iernackiego w Bochni
p otrzeb uje p ra k ty k a n ta  

1 su b jek ta  zaraz.
Porozumienie poprzednio listow nie; pierw­
szeństwo mają zamiejscowi. (457-3-3)

(360-6-)

Do wydzierżawienia
od dnia 16 czerwca b. r.

ajątek
Marjampol i Wotczków

w powiecie Stanisławowskim. 
Obszar zwyż 900 morgów pola prze­

ważnie ornego.
Bliższa wiadomość u ofieyalisty 

hr Nik. Potockiego na miejscu, lub 
w Bukowni w powiecie Tłomackim. 

Pośrednictwo wykluczone. (454-2-3)

Z  Z E L A Z E M
Zalecane m łodym  osobom  dla osiąg­

nięcia w z r o s t u  i r o z w o j u  c i a ł a ,  
nadaje krw i siłę i k u l e c z k i  c z e r w o n e ,  
które stan o w ią  je j p iękność; w zm acnia 
ż o ł ą d e k ,  obudzą a p e t y t ,  leczy o s ł a ­
b i e n i e  o g ó l n e ,  b l a d a c z k ę ,  l y m f a -  
t y z m ,  s k r a c a  c z a s  p o w r o t u  do 
zdrow ia, e tc.

P a r y ż , 2 2 , u l i c a  D r o u o t

W  l.w ow ie w  ap tekach  P P . K. Mi- 
kolascha, R uckera, A. Sklepińskiego, 
K rzyżanow skiego, N aklika.

W  K rakow ie w  ap tekach  P P . T ra u -  
czyńskiego, R edyka. W iszn iew sk iego . 

____________________(40-7-)___________________

n o w y" s k i a d ~ win
WĘGIERSKICH

A. lUK ŁE
w Krakowie, ul. Grodzka L. 31

sprzedaje w butelkach
W in a  b ia łe :  (5I322>

Wino stołowe . butelka po 4 1  ct
n n n n u

Tokaj skie . . . „ „ 1  złr.
„ . . .  pół butelki 55 ct.

W in a  c z e r w o n e :
Erlauer . . . butelka po 65 ct
Yillńuyer . . „ „ 65 ct.

Salon artystyczny
B I A i l O I A

urządzony na wzór salonów zagranicznych, gromadzący dzieła 
sztuki najznakomitszych artystów Malarzy i Rseźb arzy, zo ­
s t a ł  o tw artym  w  R y n k u  g łó w n y m , pod Ł. 14, 
przy u licy  G rod zk iej, n a l p i c t i z e .  Salon otwar­
ty codziennie od godziny 9ej rano do 6ej po południu. (383-4-4)
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lOO zlr. w. a.
zapłacę tem u, kto po kilkodniowem używaniu 
mojego u z n a n e g o  środka na odgniotki 
„Heralyn- aptekarza Schnelda niewy- 
gubi odgniotków zupełnie hez bóln, bez pie­
czenia i krajania. (306-2-9

Tylko prawdziwy z St. Gieorga - Apo 
theke Hakaa Schnelda w Wiedniu V. 
IllinmrrgaNNC 88 (gdzie wszelkie pisemne 
zamówienia adresować należy) w Krakowie 
u apt. E. Stockmara. Cena */, 1 złr., ’/, 60 c., po­
cztą 25 c. więcej. Należy żądać tylko „Hera- 
lyn“ aptekarza Schnelda i wystrzegać się 
przed naśladowaniami i podobnemi środkami.

i i  yYx| | v^xy ' t xyYx xlxy^xy^ 'e.yT xlly’fxyT vyY xyTxvY vlIyTxvYVyTVyT V vrv t t *
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|  Sześć medali zasługi i dyplom uznania! §f
za n i e z r ó w n a n e  w y r o b y  k o s m e t y c z n e  i t o a l e t o w e .  £ •

V itljdlo higieniczne.
Żadne inne mydło nie posiada tych zalet zbawiennych, ja k  mydło higieniczne, w ybńla 
twarz i ręce, chroni od opalenia, wydelikatDia, wygładza opierzcbnięcie i nadaje ce.ze

świeżość. — Cena 50 ct.

PłJDB H I H l K I I O K l i . -
Jes tto  najlepszy pudr do twarzy, jak i kiedykolwiek is tn ia ł, k to  tylko raz go użyje, 
przekona się o j ig o  dobroci i nie zechce używać innego. Przysta-o do tw arzy niewi­
dzialnie, chłodli i nadaje c .rze  naturalną białość i zapobiega tworzeniu się wyp ysków 

skóry. — Pudełka po 30, 50 ct., z łabędzikiem 1 złr.

W O D A  L I L I J O W A .
0 d  najdawniejszych lat je s t najdoskonalszym środkiem do upiększenia tw arzy, wywiera 
skutki prawdziwie zadziw iająca, wygładza naskórek i zm arszczki, przez co pleć staje 
się nadzwyczaj białą i delikatną, usuwa plamy wątrobiane żó.tość tw arzy i ostudy, skó­

rze nadaje kolor młodości i św.eżośoi. — Cena 1 złr. 50 ct.

WODA POZIOMKOWA DO MYCIA TWARZY.
Zamian t zwykłej wody, k tó ra  ja k  wiadomo zaw.era wiele w apna, przez co skóra staje 

się szorstką, gruba i traci tę  piękną przejrzyst ść. — Flaszka s/4 litra 25 ct.

JASI I H I A T O W I C Z ,
magister farmacyi i  chemik sądowy.

F a b ry k a  w e  Ł n o w ie , ul. K o p ern ik a  L. 3.
Składy w łasne: 1) Hotel Europejski. 2) Ulica Halicka, róg ulicy Wałowej.

3) Filia w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 20. (287-2 )
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HENRYK MELZER
h a n d e l  k o m i s o w y  c h m i e l u  i w y s a d k ó w  c h m i e l o w y c h

w X A T E C Z U  (Saaz) w Czechach
poleca

najlepsze y *21 <1 l i i  C llllftle lO W  e  (korzonki)
z najpierwszych cgrodów chmielowych miasta Zatecza, w bardzo starannym wybo­
rze i troskliwem opakowauiu na czas rozsyłkowy: od 15 kwietnia do 10 maja, po 
przystępnych cenach. Kilkakrotne odznaczenia na wystawach chmielowych i gospo­
darczo - rolniczych, tudzież bardzo liczne uznania pisemne najznaczniejszych produ­
centów chmielu wszystkich krajów poręczają doskonałość wysyłanych przezemnie

wysadfców chmielowych. (530 1-9)
Objaśnień o uprawie i t. p. chętnie udzielam.

C iągn ien ie  j u ż  
w najbliższy płatek

1 N C S E H 1 złr
LOSY po I

GŁÓWNA WYGRANA

5 0 , 0 0 0  z l r .
, w.  a .

10,000 wygranych. (427-9-13)

Do nabycia w biurze loteryjnem węgier, 
’dżokej - klubu « Budapeszcie, Hatvaner- 

gasse, w kasynie narodowem.

WAŻNE DLA WIELEBNEGO DUCHOWIEŃSTWA.

m i l Ł T I C O Ł O R
p a ten t, we w szystk ich  pań stw ach .

N- wy sposób umożebniający każdemu (nawet dzeciom ) bez poprzed­
nich wiadomości sporządzić na ychmiast najpiękniejs ą  ozdobę mieszkań;

staroniemieckie malowania na szkle, okna opraw ne'w  ołów.
Każda puszka zawiera objaśnienie.

Mała puszka k o s z t u j e .................................... 12 złr.
Duża „ .  22 „

UWAGA. Dla salonów, jada lń , werand oszklonych, kaplic i kościołów. 
G łów n y s k ła d :  K u tsch era 's  JMachfolger

E l f  A M tJk lk  WK c. k. nadwor. handel 
• lit I t  II papieru
w  W ied n iu  I., G rab cu  3 0 .

$ W *  Rozsyłka za zaliczką. " V S  (382-3-6)
Tego sposobu ni należy zamieniać z dawniejszym , gdyż jestto  jedyny, k tóry  m śladuje 

najzupełniej okna oprawne w ołów.

C. k. austr. koleje państwowe.
Nr. 1673 ex 1885. (492-3-3)

Obwieizczenie.
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Starya D o b r a  na linii N o w y  S ą c z - Ż y w i e c  

otwartą będzie prowizorycznie
z dniem 15 lutego 1885 r.

dla ruchu towarowego pełnemi wozami.

W iedeń ,  w lutym i 8 8 5  r.

C. k. generalna Dyrekcya austryackich 
kolei państwowych.

I1
11iI
H
I
1
Pii1
1

SrZM IANA LOKALU.
P i e r w s z e  k r a k o w s .  p r z e d s i ę b i o r s t w o  

p o g r z e b o w e
..io iicon lin 1'

pr. eniesioue zostało z  ulicy N ad  
R u d a w ą  u  na u lic ę  Z w ie­

r z y n iec k ą  L. *33.
W ielki wybór

iC  trumien "VI
metalowych i drewnianych — oraz wszelkich 

przyborów pogrzebowych.

J. K . P ękalsk i.(2877-9-10)

Kam ienica
przy ul. Grodzkiej, przynosząca netto 9%  
dochodu, jest z powodu zamierzonego w y ­
jazdu właściciela zagranicę, zaraz do sprze­
dania. Bliższe wiadomości udziela rzeczy­
wistym kupcom adwokat D r. Zygm unt E i-  
benschiitz, ulica Grodzka Nr. 20. (459-3-3)

Zaproszenie do przedpłaty
na (417 2-5)

KAZANIA POSTNE
o Męce Jezusa Chrystusa pr„ez ks, Fahianie- 
go. Kazani i t e g . na^zcaKomitszego kaznodziei 
XVIII wieku, w jjd ą  na początk i lutego b. r. w,i 
wielkiej 8 ce o o-mm arkuszach druku wyraźni - 
go. — Cena w prenumeracie «lo 15g» 
■narca 1885 r. wynosi tylko iłr. 1*50 
z przesyłką f/anco. — Po 15 marca cena zna­
cznie podwyższoną zostanie. — Dzieło to  zaopa­
trzone w aprobatę kościelną. — Prenum eratę, któ 
rą nadsyłać trzeba naprzód* przyjmuje tylko

Księgarnia Katolicka,
w Poznaniu, ulica Wodna L. 25.

[■1*9111^1171/9 nauczycielka z doskona- 
l i  a l l U U £ l \ d  | em świadectwem — jest
do umieszczenia z a r a z  przez moje Biuro.

(468-3-3) B. (śnbryelaka
w Krakowie, Plac Szczepański Nr. 9.

Dra Behra wyciąg nerwowy,
zrobiony wedle osobnej metody z rośl n lecz­
niczych. który  od wielu lat okazał się jako  
doskonały ś. odek przeciw chorobom nerwo­
wym,  ja k :  bole nerw owe, m igrena, ischias, 
bole w krzyżach i grzbiecie, padaczka, poraże­
nie, osłabienie i upławy nocne. Także używa­
nym bywa Dra Behra wyciąg nerw owy z naj­
lepszy ju skutkiem  przeciw gośćcowi i reuma­
tyzm owi, sztywności m ięśni, reumatyzmowi 
stawów i m ięśni, nerwów- mu bolowi głowy 
i szumieniu w uszach. Dr. Behra wyciąg ner­
wowy tylno do zewnętrznego l  żytku. Cena 
flaszki z dokładnym opisem użycia 80 c. w. a. 

UWAGA. P rzy zakupnie tych wyrobów z-c. ce Szanowna Publiczność żądać w yraźne 
wyrobów B ittnera i tylko te  uznać jako  prawdziwe, które mają całą firmę: TJulius B ittner’s 
A potheke in G loggnitz“, a wszelkie mnę wyroby jako  naśladowania odrzucić.

Główny skład rozsyłkow y: Ulnggnitz w Dolnej Austryi, 
w aptece Julinsza Bittnera.

■Ira Schmidta planter na odgniotki i lira Behra wyciąg nerwowy 
je s t na składzie w Hrakowte u aptek .: K. Wiszniewski! go, E. Sobierajskiego, E. Stock­
mara, A. Siedleckiego, W. Redyka — i prawie we wszystkich aptekach. (271-19-25)

Dr. Schmidta uznany
plaster na odgniotki
używany je s t od dawna jako  niebolesny i pe 
wnie dziułający środek do zupełnego usunięcia 

odgniotków.
Skutek tego plastru na odgniotki Dr Schmidta 

jest prawie zadziwiającym, gdyż po kilkakro- 
tnem używaniu każdy odgniotek bez wszelkiej 
operacji może być usuniętym. Cena pudełka 
z 15 p asterkam i i łopatką* kościaną do wydo­
bycia nagniotków 88 ct. w. a.

Ces. król. uprzyw.

GALIO. ARC U H
B U K  HIPOTECZNY

wydaje W8 Lwowis i przez filie
w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

ASYGNATY
KASOWE

4  procent, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu
4 ‘|2 u ii ,i 60 „ „  n
L w ów , dnia 7 stycznia 1884 r (118-144-)

D y r e k c y a .

(Przedruk nie będzie płacony).

K H i W m tH ilM M lCB

VERITABLE LIQUEUR BŚNEDICTINE 
Brevetee en France et a. FEtranger.

PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA 
FŹCAMP we FRANCYI 

wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 
trawieniu i < budzający apetjt.

J e d e n  z n a j le p s z y c h  l ik ie r ó w .
Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała /  ^  y y  
się na spodzie butelki z własnoręcznym pod pi — >-
sem głównie dyrygującego. (27-7-24)

Skład główny w Fćcamp we Francyi. Agencya główna 
w Paryżu, Boulevard, Haussmann 76.

„Prawdziwy likier Bćnćdictine znajduje się w składach na­
stępujących domów, które podpisały zobowiązanie, że sprzeda-
----------------------„wać nie będą fałszerstw i naśladownictw wy-

„bornego likieru Bćnćdictine“. Dostać można w 
K rakow ie  w cukierniach pp. R e h m a n a i H e n- 
d r i c h a ,  K n o w i a k o w s k i e g o ,  M a u r i c i o ;  
w handlach H a w e ł k i ,  F u c h s a ,  M i k i  i Sp.

Dystylarnia Opactwa w Fćcamp we Francyi wyrabia także:

ALKOHOL MliTOWT I PŁYN lROŚLINY 1 0 D 0 W M 1 E M  ZWANEJ
(Hćllsse tle» Benediotins) wytwory hygieniczne, wyborne na słabe żołądki 
i wyższe od wszelkich napojów tego rodzaju, dotąd wyrabianych, i zalecane przez

lekarzy francuskich i innych.
Znajdują się w Krakowie w trzech aptekach pp. W. R e d y k a ,  J. Tr a u -  

c z y ń s k i e g o  i W i s z n i e w s k i e g o .

C. k. G e n e r a l n a  D y r e k c y a  a u s t r .  kolei  p a ń s t w o w y c h .
WYCIĄGI X KOSEK ŁAB IJ JASEOA

wtżnego od 15 lii,t pada 1884 r.
Wdjazil z Podgórza

7 55 rano do Skawiny-Oświęcima,
9*24 przedpułudn. do Skawiny, Suchy, Nowego 

Sącza, Zwardonia,
3 35 popołudniu do Skawiny Oświęcima,

5 _  popoł. do Skawiny, Suchy, Nowego Sącza.
Odjazd z Oświęcima 

8 12 rano do Skawiny, Podgórza, Suchy, Nowego 
Sącza, Zwardonia,

3*10 popołud. do Skawiny, Podgórza, Suchy, No­
wego Sącza.

Odjazd z Tarnowa 
934  przedpołuUn. do Grybowa, Nowego Sącza, 

Orłowa,
5*— popołud. do Grybowa, Zagórza, Nowego Są­

cza, Zwardonia,
2*34 w nocy do Grybowa, Zagórza, Nowego Są­

cza, Orłowa, Zwardonia.___________________

Przyjazd do Podgórza
10 10 przedpoł. z Nowt go Sącza, S chy, Skawiny, 
11*33 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny,

5'44 popołudniu ze Zwardo ia , Nowego Sącza, 
S:.cby, Skawiny,

7*03 wieczór z Oświęcima, Skawiny.
Przyjazd do Oświęcima 

11*40 przedpołudniem z Nowego Sącza, Suchy, 
Skawiny, Podgórza,

7*— wieczór ze Zwardonia, Nowego Sącza, Su­
chy, Skawiny, Podgó 'a.

Przyjazd do Tarnowa 
11*07 przedpolud ze Zwardonia, Nowego Sącza, 

Zagórza, Grybowa,
8*58 wieczór z O rłow a, Nowego S ącza , Gry- 

bowa,
12 55 w nocy ze Zwsrlonia, Orłowa. Nowego Są- 
 cza, Zagórza, G rybow a. (371-16-)

Czcionkami Drukami „ Czasu ̂“ Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakodński.


